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Kiss Reuakcji: Kijów, Piesze: kieszuzatyk 38. Tal. 2464, 


śdm. | Druk Peiskiej: Kijów, Kraszcz. 38. Tel. I6T2, Za zmianą sēres 20 kop. 


OGŁYSZENIAŁ Za wiersz petitowy Tnb je 


= prred ieksiem 40 kop. e 1 20 kop. hpa Yos, 
*taów z ZWTNCL stępry rar, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 ko 

kę AGB ów ań y raz, rawiad. żałobne po 40 k W mis Ef 

Kcdatior przyjmuje od ra-a Sekreżuca sal fl „Nad 


čslame” wiersz petitowy lub jego miejsce Í rb» 
Bamer pojedyńczy 5 kop. 


Prasezeratą | ogloszenia przyjmuje Admlpistraeya. 


TNA EAA AE o zazna 


E WYSTAWA 


Podolskiego Towarzystwa Rolniczego 


w WINNICY. 
0d I do 8 września 198 roku 


Wystawa przygotowawcza w celu wyboru odpowiednich 
Eksponatów. 


Dla urządzenia Pawilonu Podolskiege 
Na Kijowskiej Wystawie Wszechro- 
syjskiej w r. 1913. 


Programy na zapotrzebowanie. Adres: Pocztowy i Telegra- 
ficzny: Winnica- Wystawa. 2909 


| PIERWSZY poyan Hagayn Dywanów, Pory I aoi etlowy 


Kresz Jeya k A il, obok Gieldy, telefon 29-50. 


ava „koki PP. nabywców, że y zymał w wielkim wyborze wszystkie nowsści na nadchodzący sezon. 


Adromisiracyn Qtwaria od mg ga pal iai Gt 
WIECTOKEJKA 


Ugtozzała poryjenyłu tą ów goóżdcy É aiana 


-JA M TWE WE SEGCEE 2 = 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sai arnontati zasnęła w Panu dnia 20 lipca I912 r. w Kijo- 
wie, przeżywszy lat 68. . 


Eksportacya zwiok z mieszkania przy ul. Triechś wiatitielskiej Nr 9 do kościoła św. Aleksandra odbędzie się w niedzielę o godzinie 7-ej wiecz. 
W poniedziałek po nabożeństwie, które się rozpocznie o godzinie 10 ej rano, pogrzeb na cmentarzu miejscowym, 3392 


O czem zawiadamiają stroskavi: Mąż, Dzieci, Synowa, Wnuk i Zięć. 


Pogrzeb 


zieóki Jetierówny 


olisry tragicznej katastrofy d 


3236 
[Ek 


Złam ania, zwichnięoła; ischias. 


PISZCZANY 


na Węgrzech (Póstyćn), 
najsilniejsze w Europie termy siarcząno-mułowe w wysok'm stop- 
niu radioaktywne (temp. źródeł 6,90C) Znakomite wyniki leczni- 
cze w cierpieniach stawów i kości, w reumatyumie, po złamaniach, 
zwicetnięciach, zapaleniach stawó N, artritis, nerwobólach, zwłasz- 
cza w ischias, Stosowanie kąpieli i okładów błotnych. 
tak co do mieszkań jek i kąpieli od maitań- 


Podsi Przemysłowe Towarzystwo Akcyjne 
tw WINNICY go Kolei żel 


Poiudn.- Zachedn. 


PITAŁ ZAKŁADOWY 800,000 rubli. 
m Winnica, Skrzynka Na 2. Adres telegraficzny: 
Winnica, Superfosfat. 


«15 lipe. «dbędzie się w poniedział.k d. 23 b. m. o g.5 Adres poczto 


po południu ze szpit.:la Alcksardrowskiego na stary cmentarz katolicki. POLECA: 


Na pogrzeb ten 
z_2 16 i 17% zawart. kwasu fos- 
Ojciec oraz Zarząd P.T G. forow. rozpuszcz. w wodzie 
- e 7 z B EAE u p er OS A PE: w a opakow. w mocne 


ud. worki z plombą fabr. 


zaprasza ą przyjaciół i zaajomych 


Urządzenie 


SALETRĘ chyliiska 1s/16% azotu w r A zagranicznych workach. | % | szych aż do luksusowych. Wyzwintnie urządzeny Grand s 
KWAS SIARCZANY 66: w balonach. £ | Hotel Royal, winda osobowa do wtaczania wózków Z chorymi. £ 
KWAS AZOTOWY 36% w balonach, < i J 
Ceny ha żądanie. Wysyłka detaliczna i wagonowa do wszyst- j7 w 
kich stacyi dróg rosyjskich, fracht na koszt fabryki. a z 
- s WE T N 4 A TO Z zamówieniami prosimy zwracać Się do: = N 
EZ. h go 5 dp 2 pi dg „wzju EPEE Wd. .. Weaże Biura Zarządu O. w ADA 7 L 3 
X B:ura Sprzedaży w Kijowie, ińska 3 m. 2. 052 

D Za dusze I p UL „ŻA g 2 3 
z Era FABRYKA == J| E $ 
ae , s j ogy z 3 = 
| Ja; Teklury smolowcowej | Farb =: |: | 
oaen : zk a" [| ” 

z U r aib Eeg AR Rote! Termia Palace. 2357 

A 4 CE à mog j W r, b. otwarty został zbytkownie urządzony Hoiel Termia 

f i - e U RE Palace (na 3c0 osób), połączony kąrytarzem z nawo wystawio- 

f. - , 24. Ted LEJ, n>E - A ai aemi lazenkami (¡oo kabim), Pokoje jz iazignkami z wadą ter- 

P A E Bp TOP ET nalną. InStytyt terapeutyczny ua miejsen. 

x z, $ d w Ga" gub wołyńskiej R Rz Nowe ME E az: z m wa 5 godzin, 

i - r-n rs: A E c3 enniki, okaz osztorysy, franto i gratis. abryka m: Kra<owa*8, do Wiednia 3 do Pesztu 3 i pół. szelkich ipfor- 

w dniu 24 b. m. o godzinie ro rano w Kijowskim kościele św. Aleksandra od. DEE nigdzie nie Pouch żadnych składów So T b AE: macyi ud iela lekerz zawładowy „ Dz. Hieksander Teichman, 

będzie się żałobne nabożeństwo, na które zaprasza Siercty i wszółczujących nie- Eg” Jedyny wyiączny reprezeni. pf. Wiiłobędzkii S-ka: o a ziiną—Kraków, Wolska 33, lat m Piszczany „Vila Trianon“. zibo 

sz zęściu Gm Kijów, Kreszczatyk 5 m. 29. 532 et Zarząd zdrojowy Zażład cały rik otwarty Frekwen 16 „000 osób. 


Ke Prohoszcz Stanisław Szeptycki 


Złamania, zwichnięcia, ischias. l 


Pierwsze Rosyjskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 


Od pomoru zwierząt 


L. WOŁODXIEWICZ. 


s «aminy wstępne dn. 20, 21 i 2a sierpnia. Wykł. jęz. pol. i literat. Pu” 
„nia przyj: w kancel. szk: ły (Kuźnieczna 44). Przy szkołē pensyonżi 3331 


Letnia thinrgiana | toapeutycma 


„| Żeńska Szkoła Handlowa 
| 


Pracownia dia badań 
chemicznych i bakte- | 
—— ryologicznych. —— 


Główny agent 
Kiiowską gub. 


Kijów, 


Kreszozatyk 
Na 28. 


Telet. 16-12. 


» l Trachtenberg 


Otwarty w Krakowie 
nowowybudowany 


W MAGAZYNIE JakÓb i Józef Kohn 


Bikikowski Buiwar 4, telef. 13384. 


Pokoje dla chorych stałych cd 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniera 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 
(50 kop. od porady; dla 


Ambulatoryum tanie Sycłodu duzych 
Szczepienie ospy 


Á Przy KreSZCZAŁYKU W nowym 
domu Zaksa (ebok Marszakə) 


3099 


Otrzymany sowy transport 


niezbędzej œw każdym domu polskim 


Latyklópocy) Siaropalokiej Mustrowanel 


ZYGMUNTA GLOBERA 


jest nmajpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem- 


Na welinie, w 4-ch wielkich to- 
mach ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
tlusiracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- H 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, "muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- 
wieckiego z g'ćlu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz- 
ny bezwarunkowo. 


Największy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Brück- 
ner, tak pisze (w „Bibliotece War 
szawskiej*) 6 Encyklopedyl Glogera 
„Równie pożytecznego, ciekaweza 

pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o AE: się często słyszy, a mało 
wie nabierają te szczegóły nowe 
ko barwnego Życia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, i SA od 
niej blaski i słychać jej głosy*.. 


Cenajksięgarska rb. 15. Łten 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


| Zamawiających działo w Admiinistracy! pisma, cena zniżona do rb. 12. 
Z SzAŃY dy, 
Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb 1 


Zawiadomienie 
OTWIERA SIE 


SKŁAD FABRYCZNY 


Akcyjnego Towarzystwa Warszawskiej Fabryki 


Dywanów, Portyer I Materyi Meblowych 


G Hydr. elek. zak. lecz. 


pod kierunkiem 


D"*A, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołą:iko- 
wego, plwociny, nalotów z 


gardła 


krwi i t. p. 599 


SERODYAGNOSTYKA SYFILISU. 


Eann aa 


Dom Ekspedycyjny 


M. Awerbuch 


Kreszozatyk Hr 23 (wprost 
poczty) tel. %8 8-80. 


Opłata cła za zagraniożne 

towary, bagaże i posyl 

ki pocztowe przy kijow- 

skiej składowej i innych ko- 
morach, 


Transport ciężarów do wszy- 


stkich części Świata, 


Infor macyi kantor udzie- 
la bezinteresownie 


688 


AMBULATORYUM 


T-4a Lekarzy Specjalistów 


Rejtarska 12 d. właś. Telefon 17-50 
Codzienne przyjęcie chorych przych!- 
dzących wszystkich  specyalności. 
Porada 6o kop. Konsultącye, szćz. - 
pienie ospy, badanie usługi i taa 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy: 


jeć we wszystkich anreknch 1093 


Akuszeryjno - FelczerSka 3-y js 


IBtnla Szkola Kosy wasze: Kuce 


akuszer. 1 rok. Prośby przyj Kijów. 
2953 


Dr Gzerniaki Gz 33 


Sji, wen., meczopie (spec. ker. strio- 
niem. plen. W szyst Sht.. spos, 
582 


9 Mikołajowsta 9 
Od dnia 23-go do dnia 3l-go lippa 


Wyprzedaż 


Mebli, łóżek metalowych i dywanów zagranicznych. 3379 


pstefony I w lepszym gatunku płyty w największym wybnrze pa Cenach 
przystępnych poleca skład główny instrumentów muzycznych I nut 


J. ENDRISEK, Kijów, Kreszczatyk M& 41. Filia w Baku. 


Dziś Wyściqi. 


2459 


Początek punktualnie o godz. 2 m. 30 po poł. 


eame e 


TYGODNIK 


m 3? 


29 


Popularne Pisme lygodniowa — Narodowe | Katolickie. 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


i Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i ll. Nauka Wiary. 


Numery próbne Czyli skazewe tygodnika „Lud Boży” wysyła sie na 

żądanie darme. Najlepszym podarkiem od kapłana parafianinewi | ed 

chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu Imienin — 
„jest „Lud Boży. W każdym polskim demu na Rusi mzmy kogoś, 

kte z pożytkiem dla siebie I swege otoczenia meże i powinien Oxytaó 
„Lud Boży“. 3 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Reczmia . . . . . pln $— Półronznis 


Aćrss Redakcz! | Administracji: Wislka-Włodzimlarska 3h i2, 


0d Administracyi. 


Dla udestępnienia prennmer. „Dzień - 

nika Rijawskiega* nabycia na wa- 

runkach najdegedniejtzych książek 

niezbędnych w każdym domu pela- 

kha, porezumieliśmy się x wydawóe- 
mł I adstępajemy 


po cenie zaiżonej 


wyłąćrnie tylka natrym prcnumcra 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


Hotei Francuski 
(HOTEL DE FRANCE) 
Narożnik ul. św. Jana i 
Pijarskiej 
W najlepszem położeniu plant, 
w pobliżu głównej stacyi ko- 
lejowej, Rynku gi, 6. k. Sta- 
rostwa i głównych arteryi 
miasta. 


Położćnie barczo spokojne. 


W każdym pokoju telefon, au: 
tomatyczny przynząd do bu 
dzenia, ciepła i zimna woda, 
pokoje z wannami, a artamenty 
iamilijne, 3 windy elektryczne, 
restauracya, kawiarnia, Czytel: 
nia, fryzyer męski i damski, 
autogaraż, automobil przy każ- 
dym pociągu. Gstntni 
raz komfortu i hygieny- 
Geny bardzo przystępnę. Te- 
lefon 1045 2535 
W Berlinie Polski Pensyonat Zim 
merstrasse 97, przy Friedrichstr, po- 
leca pokoje dla przyjezdnych na dni 
i miesiące, także z całuowitem utrzy- 
maniem dla przybywających się 
kształcić, Dzwonek od ulicy przy wej- 
ściu, Telefon: Zentrum 9024. 


3384 Skrzetuska. (w ozdcbnej eprawie). 


Kupię ...|— Kraków 


dobre siano prasowane. „Gazeta Han -$ "=== 
dowa“  Kreszczatyk 25. 3409 


Ostat. słowo tech- 


DZIERŻAWĘ HOTELU objął p. Jan Lisiń. 
ski były długoletni kierownik hotelu Poilera. 


a ismy, Be ilusiyacy( [Ilinicza, duża 
«xp. Psiski z podziałem ua wejc- 
wóditwa. Cens dla prenumeraterów 
Dzienutka Kijewikiege*: 


—— Rb. I kop. 66. —- 


— man 


Ryż histeryczny do pałewy XVII w 


niki puszkarskiej! Ą 
„EXPLORA* i RP 
„FAUNETAS uni- (Cena kuięgarska ri. 5). 
wersalne bronie (W ezdebuej sprawie) 


znakomitej angie|- 
skiej fabryki West- 
ley Richards 6 G-0 
Ltd, Londyn dające 
—dzięki RIGpEKkIY 
kcwanemu dotych- 
Czas sposobowi bo- 
rowania luf i spe- 
gynae), konstruk- 
cyi kuli — świetne 
strzały zarówno szrutowe jak i kuio- 
we. Generalne  przedstawicielstwo 
na Królestwo Polskie i Rosyę Skład 
Broni pP. ię pyle SOSNOWSKI: wlas- 
ciciel C. LISOWSKI Warszawa, 
Trebacka 9, telef. 47 47. Cenniki na 
żądanie. 3086 


Pragnę nabyć 
na Wołyniu, Ukrainie lub północy 
Podola magąt:k obszaru 300 — 600 
dzies. Oferty: Taraszczą gub. ki- 
owska. Skrzynka Nr 9. Z. w. 3365 


Nowo-otworzony hotel 
Luck. BELLE-VUE 


E. Koczorowskiege 24 NR z 
wszel. wyg., elektrycz. oświetlenie, 
wanny, t lef. obsz. stajnia. Ceny od 
6ə k. do 2 rb. 5o k. Restauracya. 
2579 


Na prowiucyę wyżyłamy sa zalicze 
niem z deiądzcnicm koeżtrów ps - 
tyłki, 


Odesa 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


Jekateriniwakaja 3 30 


—— 
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Cypryana Norwida 


DZIA 


niejszych kształtów na się wdziać nie może?* 
(str. 95). 

Drogę do utęsknionego królestwa Bożego 
na ziemi widzi Norwid, podobnie jak współ: 
cześni mu starsi od niegó wieszczośte, piową- 
dzącą prżez pobojowiska ziemi ojczystej. Za- 


ism zebranych tom . 
p e y ' m chodnia wolność, przy której „człek mrze z gło- 
—— du“, nie zadawała gc; 

„wolność w Polsce będzie inna; nie szid- 
checka złota, ni słomiana wolność gminna od 
płota do plota. Ni słowiańsko— przepaścista o 
tatarskim czynie—ni ta z której kabalista śni 
o gilotynie. Wolność będzie z dobrej woli, 
jak w. pieśni rymowej, gdzie z nutą myśl 
swawolii nuta gra słowy. Każdy pólak 
z łaski Bożej swój a narodowy; jeśli albo 
przez' się tworzy dla Polski, krótowej, tub przez 
Polskę dla jej dzieci z wysokości śkieci. Przez 
się tworzy narodowi, kto się doskonali, a przez 
naród człowiekowi, kto naród ocali... a przez 
wiarę tylko w Boga równość jego synów, 
a przez miłość tylko droga do brater- 
twa czynów” (str. 1o1) —„Każdy polak pra- 
wem życia swój—i śmierci kara wyrzuco- 
a tne per na- ina jest z użycia, jak pogan ofiara.. lecz kto 
rakteryzują poetę jako myśliciela i artystę wiel-|śwjętych praw morderca, świętość sam 
kiej miary, a zarazem ukazują nam typ czło-|ytrąca i z wolności się wszech-serca w niewó- 
wieka: żywy i odrębny, szczerze polski i pol-|ję powraca; i przykowan jest do roli, jak w 
skość najgłębiej odczuwający. Miłość wsi wy- |carstwie człek rolny!... (str. 104) —„Niema mie- 
raża on w wierszach, które warto przyto-|nją bez sumienia; na każdej zagrodzie ciążą 
czyć; długi uprawienia wolności w narodzie. Życie 

„Nie lubię miasta, nie lubię wrzasków i|z życiem tak graniczy, jak zagon z zagonem, 
bucznych zabaw, i świetnych blasków, bo jaji nad rolą nierolniczy świat jest osiedło- 
chłop jestem—bo moje oczy wielmożna Świet- |nym. Każdy własność ma takową, że chce 
ność kole i mroczy. Miasto—złocony kraniecjposiadania, i za pracą narodową lub zie- 
przepaści! Stań na nim, spojrzyj—a dreszcz lo- |mią ugania. Kto nie z czasu ale z mienia 
dowaty zatrzęsie ciałem i członki namaści. |pan—niech się nie nudzi, lecz niech mienie u- 
Miasto—to przedsień piekielnej zatraty, patrz, |sumienia przez naród dla ludzi. I jest więksży, 
tam zjawiska gmatwają się tłumne, tam cudów |kto posiada jakby nie posiadał, niż kto slu- 
siła, tam głupstwa rozumne, obok wieŚniaczej|ży u sąsiada, by sam tylko jadał. Lecz'i taki 
prostoty stawione, w nieobeznanym a gwai-|co nie może innych darzyć mieniem, kiedy w 
townym człeku wzbudzić potrafią gniew nie-|duchu się rozmoże, naddą  poświęceniem*. 
chrześcijański, wzbudzić potrafią nudności sza-|(str. 108). 
lone i na myśł rzucić pleśń późnego wieku... Miłość ojczyzny u Norwida jest najściśłej 
Wieś to nie życie, to podarek Boży, to kwiat, związana z gorąca wiarą w świat nadprzyro- 
co spada z anielskiego czoła, gdy go dłoń lek-|dzony i rządy najwyższego Ducha, do którego 
ka lekko w sploty wioży. O wieś, z początku |poeta woła: „Boże!-—wiecznych praw artysto, 
cicha i smętnie wesoła, leży jak flet, co w so- jak u Ciebie rządnie, nadzmysłowie—oczywisto, 
bie liczne pieśni tłumi,—lecz weź-no ten flet|serdecznie, rozsądnie. Lilja własność ma kwit- 
do ust, pocałuj go sżczerze, a dopiero usly- |nięcia białemi kielichy, ani zajrzy barw ksią: 
szysz, co on śpiewać umie, a dopiero on|żęcia tulipanom pychy. Ani zajrzeć może komu 
pieśni dla Ciebie wybierze: i będzie Ciebie bła« |taka najpiękniejsza! Jak chełpliwy dąb z ogro 
gal, będzie Ciebie prosił, ażebys go przy us-|mu, lub trawka najmniejsza..." (str. 110) 
tach pałających nosi”. W przedmowie do „Promethidioa* Nor- 

Poeta ma wysokie wyobrażenie o donios- |wid jeszcze jaśniej swą wiarę w mądrość Bo- 
łości słowa i pisma, często zastanawia się wo-|żą, którą cd rozumu odróżnia, wyznaje, 


Mamy przed sobą jedno z najdziwniej- 
szych zjawisk literackich, nie tylko naszej lite- 
ratury, ale wogóle literatury powszechnej. Pi- 
sarz, którego życie przeminęło prawie bez śla- 
du—a naraziło go na wiele poniewierki, w 
kilkadziesiąt lat po śmierci zmartwychwstaje w 
tak wspaniałej szacie, jakiej dotąd żaden z 
współczesnych mu znakomitych wieszczów nie 
zdobył. 

Pierwszy tom wykwintnego zbiorowego 
wydania, które zawdzięczamy ogromnej pracy 
Zenona Przesmyckiego i niepospolitej wydaw 
niczej odwadze Jakóba Mortkowicza, obejmuje 
dział pism wierszem pisanych między 1340 a 
1863-m rokiem. 

Znajdują się w nim istne perły, które cha- 


ry zaczyna od negacyi i kończy na 
to jest kroku nić robi -— a któremu 

to nie żaden futorowane i niespotykające zawad... 
rozprzestrzeniane awet przez tych, 


negacji, 
drogi są 
OWSZEM, 


łuje wyrazić treść rozsadzającego pierś nat- 
chnienia: 

„Cud wcielonego ducha 
kwiatek z rośliniarni Światowej; pismo to opła- 


dosiego roku prawdy — nie szermować, |mając na celu mądrość, która zaczyna od 
krzyczeć, lecz całą siłą działać, działać w taki|bojaźni Bożej, „bo początkiem mądrości 
spcsób jako dawny obyczaj, bez wyborczych {jest bojaźń Boża", a którą tak od bojaźni 
osćb, z kogobojną czeladką wieczerżając spó: fw Bogu zaczynając, kończy na wolności 
łem na sianie z własnej łąki i za własnym sto- Bogu, musi sobie Krzyżem, to jest bo: 
łem. Lud ma piewców, a piewca czuły, jakjlesnem bojowaniem drogę pierwej otwierać, — 
wierzbina, serdeczne latorośle ku  przechod-fi dlatego czytelnik wiele niemiłych rzeczy tam 
niom zgiaa, i łamią je i kwilą na muliankach |napotka, których smutno było dożyć w so- 
z kory, bo tętna nie potrzeba, bo przy pier- Ębie—- smutniej dowiedzieć się— ą jęszcze smut- 
siach ziemi nassą się zdrowych uczuć i wdzłę-|niej wywlekać na forum i pasować się z nie- 
kami temi grać muszą, niańczyć siebie. O! tokmi*. (str. 134). 
nie doktory, nie mędrcy, ałe drzewa, co jak Ideal piekna jedao stanowi dła Norwida 
połkną soki, gęstym Hóściem i kwiatem sypnąjZ ideałem dobra — artysta jesb Społecznikiem, 
pod obłoki. Tam pieśń niedługo płynie, nieja społecznik artystą się staje — i dobitnie to 
długo się jąka, ale pulsami dzwoni i po żyłach |zjednoczenie ideatów wyraża: „bo nie 
brzdąka krzepko, niechorobliwie każda myśljświatło, by pod korcem stało, ani sól zie- 
wynika, jako w pogodny dzionek ptactwo z go-|mi do przypraw: kuchenńtych, bo piękno na to 
łębnika. A gmin co jedną ręką szuka dla nasjjest, by żechwycało do pracy — praca, by się 
chleba, drugą zdrój świeżych myśł wydostaje |zmartwychwetało. I: stąd największym prosty 
z nieba! Dzielmy olbrzym! w siermiędze, z pro- lud poetą, co nuci z dłońmi ziemią brązowemi, 
mienistem czołem, szorstkiemi słowy nuci zaj4 wieszcz peryotłem pieśni i profetą odłatującym 
karczemnym stołem nie rczbełta się w piśmic,|2 pieśńiami od ziemi. I stąd największym pro- 
słowa zna jak krople krwi własnej, w którejjsty lud muzykiem, lecz muzyk jego płomiennym 
stoku, jak bogunki w Gopłe pluskają bcże|językiem. I stąd najlepszym Cezar historykiem, 
pieśni. Owóż te nieuki, ci prostaczkowie w |Xtóry dyktował z konia—nie przy biurze, i Mi- 
świątyń bałwochwalczych progu niezgięci, nic- |chał-Amoł, co kuł sam w marmurze... Pieśń a 
pokłuci cyrklem głupiej sztuki, na garści ziemi Į praktyczność — jedno, zaręczone jak mążi 
żyją, ale żyją w Bogu!* (str. 34). dziewka w obliczu wieczności. Zepsułeś sztukę, 
Do swego brata Ludwika, do którego |” zepsułeś żomę, i narobiłeś intryg też ludz- 


gdy 
bec czytelnika głośno nad formą, w której usefpisze: „autor nie mając na celu rozumu, któ- 


którzy z 
tek, którym łamać się trzeba i od serca życzyć |konsekwencyami rozumu (w czynie) walczą: ale— 


jest 


NIK KIJO WSK 


jedynie czasami późniejszą twórczość Słowa- 
ckiego. Jeśli jednax Słówarki wymaga od czy-|cy szeroko rozpowszechniony system nadużyć 
telnika większego wysiłku, niż Mickiewicz, to Nor- |na tej kolei. 


wid w tym kierunku idzie daleko jeszcze dalej 
i więcej każe czytelnikowi dośpiewywać w du: 
szy. Najjaśniejszym bywa w niektórych lapi- 
darnych swych powiedzeniach, a tem irudniej- 
szym do zrozumienia, im większą jakąś całość 
clice stworzyć. 

Największy utwór pierwszego tomu, pod 
tytułem Quidam (str. 528—703) przy pierw- 
szem czytańiu na wielu czytelników wywrze 
takie wrażenie, jak daleko późniejsza jeszcze 
mniej od Norwida uznanego autora Nietota. 
Po prostu, c ile są szczerży, wyznać będą mu- 
sieli,i że nie wiedzą, o co autorowi chodzi. 
Druga część Fausta w pofówiańiu z takiemi 
dziełami jest bajką dla dzieci — a rrawet Dante 
wymaga mniej komentarzy. 3 

Jednak Norwid tą częścią swej twórczośc’, 
która jasao i pięknie głębokie prawdy wyraża, 
zdobył sobie prawo, by go nie sądzić po- 
wierzchownie i nie odsądzać od wszelkiej wat- 
tości i znaczenia tego, co nie jest odrażu łat- 
we do pojęcia. Wrzało w nim życie odrębne, 
posiadał wielkie a istotne bogactwo ducha i 
wyrażał je w sposób sobie właściwy, przezna- 
czając swe dzieła dla tych, ca własnym wysii- 
kiem dopomogą sobie do udziału w jego twór- 
czości. « Byli wszak i przed nim wiełey pisarze, 
którym zawiłość iormty i treści wybaczatny, na- 
wet gdy ta zawiłość nie jest okupiona pięknem 
wiersza, jak np. u Rabelais. Więc to, że coś 
jtrudno zrozumieć, nie stanowi jeszcze o war- 
tości utworu. Kanta trudno zrozumieć, a jed- 
nak go czytają. 

Wydawca znakomicie ułatwił względne 
zrozumienie zagadkowych utworów swymi przy” 
pisami (str. 707—1110), które zajmują przeszło 
trzecią część tómu. 

W przypisach tych nie tylko usiłuje wy- 
tłóraaczyć zasadniczą treść każdego utworu, 
lecz daje cenne wskazówki co do warunków, 
wśród których poeta każdą rzecz napisał, a 
nawet z wielką bezstromnością przytacza ujem» 
ne krytyki, nie usiłując bynajmniej zwalczać 
tralaych poczęści zarzutów, czynionych autoro- 
wi przez współczesnych. i 

Ale i sam wydawca, przy wielkim swym 
pietyzmie dła wskrzeszanego przezeń autora, 


jkdkakrotnie przyznaje. By to uczynić, trzebaby 


Pier- 
mala 


korespondencję i wszystkie jego dzieła. 
wszy toni sam przez się stanowi zbyt 
część całości, by według niego 


dawcy, zawierać zaledwie 


poety, który 
wydawców. 


połowę 


kopisie wśród znajomych, nim zostały wydarte. 


raży Norwida, lecz ani razu 
niego sympatyi ani poważania. Oto zdanie naj: 
więcej 
widzie w liście do Cieszkówskiego z 4-fo maf- 
ca 185r-go roku: „takie grzesznice, jak K. C.N. 
bo to kobieta) nigdy się szczerze nie nawracź- 


trze znów plują, gdy ich zachciaukom dość nie 
uczynisz. Znałem podobne do niego baletnicz- 
ki. Zatem ani znaku nie dam, że żyję, ale bę 


nie wszystkie trudńości zdoła usunąć, jak sam 


znać najszczegółowiej życie poety, jego roziegłą 


stanowisko 

i światópogląd Norwida ocenić. A całość tego 

pomnikowego wydania ma, według zdania wy: 

twórczości 

za Życia nie miał powoczenia u 
M 


Wiele jego utworów, przesłanych różnym 
redakeyom, zaginęło. Ione krążyły długo w re- 


Ta obojętaość oburzała Norwida i dziś oburza 
jego wydawcę—upatruje on w tem jakieś prze- 
śladowanie, wynikające z zawiści. Krasiński wf 
fistach swych do Cieszkowskiego wspomina 27 
nie zdradzą dl4 


charakterystyczne Krasińskiego o Nor- 


je Dzi plują w oczy,. jutro łasżą się, a popr | 


I 


Myśl * zamieściła obszerny artykuł, oświetlają: 


Z rewelacyi tych wyjmujemy garść naj- 
bardziej charakterystycznych szczegółów. 

Nadużycia ha sżeroką skalę trwały na 
kolejach Naawiśtańskich od pierwszej 
chwili przejścia ich na rzecż skarbu. Bgło to 
tajemnicą publiczną dla dygnitarzy kolejo- 
wych, którzy o tem wszystkiemi nie wiedzieć 
nie mogli. 

Poważnie jednak walczyć z systemem, zła 
nie usiłowano, a zmieniający się często naczel- 
nicy nie mieli wprost mocy i odwagi cywil- 
nej do przedsięwzięcia walki z „tradycyą*. 

Większe zainteresowanie temi sprąwami 
ujawnił seńętor Neidhardt, który peładmocri- 
ctwa swę'przakszśł gen. Flesketowi, dyrektoro- 
wi kolei. I ten isdnak początkowo osiągnął 
rezultaty dość nikłe i dopiero w ostatnich cza- 
sach począł prowadzić już na własną rękę dal- 
sze dochodzenia. 

Śledztwo dotychczasowe ustaliło, iż nadu- 
życia odbywały sę we wszystkich dziedzinach 
kolejowych, przyczem istniały specyalne orga 
nizacye, z których każda zajmowała się właści- 
wym sobie zakresem „pracy“, nie wytwarzając 
konkurencyi "innym. 

Jedną z wybitmych orgabizacyi tego ro» 
było przedsięwzięcie handlujące po- 


niemal 


dzaju 
sadami. 

Na czele organlzacyi owej stała znana w 
rosyjskich kołach towarzyskich baronowa D., 
osoba mie pierwszej już młodości, lecz pełda 
jeszcze temperamentu. Tytuł, oraz ściślejsze 
stosunki przyjaźai z pewnym wpływowym ge- 
nerałem ułatwiały znakomicie działalność baro» 
nowej. W.saloaie jej zgromadzali się wybi- 
tuiejsi urzędnicy nie tylko z kolei, lecz i z in» 
nych instytucgi i częstókroć tu załatwiańo naj- 
rozmaitsze sprawy. 

Baronowa umieszczała na posadach setki 
młodych ludzi w różaych biurach, przeważnie 
jedaak na kolei nadwiślańskiej, gdźie posiadała 
głos decydujący. Rewizya ujawniła mnóśtwo 
kompromitujących listów, które niewątpliwie 
doprowadzą do wykrycia wszystkich osób han- 
dlujących stanowiskami. 

Specyalna organizacya, handlująca bileta- 
mi podrobionymi, sprzedawała biletów takich 
kilkaset dziennie, a dochedy jej wynosiły setki 
tysięcy rubli ` Hande! ten trwał dziesiątki iat 


m 


r” 


tysięcy rubli. 

Nader poważne dochody osiągała organi- 
zacya, zajmująca się w Brześciu kradzieżą ca- 
łych wagonów z towarami. 

Gdy niektóre z tych nadużyć zostały uja- 
wnione, wdrożono śledztwo. Specyalnie mia- 


|iwajronie towarowym. 
wskutek _ nieostrożńie 


praca poszła na marne. 
Cytowany organ zapowiada druk dalszych 
ewelacyi ujawniających inne szczegóły z ró- 


fejowej. 


Dług! państwowe 
A _ całego świata. 


ogółem 197,3:6,850,cc0 franków. 


mimo setek kontrolerów, pobierających krocie 
t 


nowany sędzia śledczy zgromadził nader oblity 
materyal, który zuujdówał się zgromadzony w 
Nagle zaszedł wypadek: 

rzuconego miedopałka 
wagon spłonął i w ten sposób cała mozelna 


nych dziedzin tej oryginalaej gospodarki ko- 


Podług statystyki obejmującej długi państwo- 
we całego świata (około 50 państw) wynoszą one 


dę się starał o to, by on wyżył! Coraz ciem- 
niej pisze i Gońca niezrozumiali.*) Prze 
zeń język polski dochodzi do ostatecznego od- 
społecznienia—wyrazów, albowiem spójnią spo- 
łeczną jest sens. Gdzie brak tej ich relieii | 
tam powstaje ich cdmęt i języka zgon“. Po- 
dobnych sądów więcej przytacza z gorzką iro- 
nią wydawca, choć właśnie ten sąd Krasińskie 
go uszedł jego uwagi. Skarży się, że Quidam 
nie dóczekął się oceny Krytycznej. Ale któż 


Chcieć spłacić złotem tę olbrzymią 
długów byłoby niepodobieństwem, 


osi zaledwie 25 miliardów franków, 


jęłoby conajmniej 440 wagonów towarowych. 


poniższej tabelce (we frańkach): 


sumę 
poniewąż cały 
żapas złota na świecie w monetach i sztabach wy: 


Na zapłacenie wszystkich długów potrzeba 
byłoby około go tysięcy centnarów złota, które za- 


Długi państw poszczególnych podajemy w 


Słowacki skierował jeden z najpiękniejszych kości, i narobiłeś romansów... a Adam Prome- 
swych listów apostolskich — Cypryan Norwid 
przemawia także z niezwykłem  podniesieńiem 
ducha: 


„Atomów władcy, marzeń wodze nikłyck, 
z dzietnicy naszej cieszmy się i rządźmy: nad- 
zwyczajnego wiele jest u zwykłych, popatrzmy 
w niebo, tam górnymi bądźmy, a ręce w zwy: 
czaj ujarzmiwszy prządźmy... Na wielką ucztę 
do górnego sklepu, mało jest, ktoby wszedł jak 
Eljasz prorok. Płomiennej osi nie z onego 
szczepu, co wżosna rodzi, zima trzebi co rok, 
lecz z tego krzesać, rosnącego w jasność, eb 
Panu winien, że nie może zgasnąć. Bo nie 
zginęło żadne utęsknienie r żadna bołeść nie 
przewiała marnie, i żaden uśmiech błahy nie- 
skończenie; jest raki anioł, co skrzydłami gar- 
nie i śmiech i boleść, i to niedotkliwe cziowie- 
ka chaos bierze w dłoń jak żywe. A droga 
taka jest na wieże życia, że wiele szczeblów 
idzie coraz wiotszych, jaśniejszych coraz, prze- 
zroczystszych, złotszych, jak różne sny są, róż- 
ne serca bicia; a który Szczebeł dłonią witasz 
chciwie i obłokowe czujesz w nim widziadło, 
nogami zdepczesz, stojąc na łuczywie, bo już 
ci skrzepło, w rzecz się ścięło—zbladło*. 

Ta szerokość horyzontów cechuje myśl 
Norwida wszędzie, gdzie jasno zdołała się wy- 
razić. Zaać że poeta miał 
tajemniczych nici łączących wypadki każdego 


żywota. Pragnął zrozumieć życie nie tylko ludz- k 


kości i narodów, ale każdej napotkanej jed: 
nostki, w czem wyprzedził współczesnego mu, 
lecz młodszego wiekiem Browninga. Lecz do 
Browninga podobny jest i pod tym wzgłędem, 
że ową odczuwaną zawiłość życia usiłuje wys 
razić nieraz w zawilszej jeszcze niż sama rze- 
czywistość formie. 

Do „czyniących pokój" tak przemawia: 
„Kapitolskich bram już niema, co dumnie mil- 
czały, i stronami wiatr obiema szumi na prze- 
strzały. Prysły odrzwia z zawiasami, czegoż 
jeszcze zbywa? Gdy purpura łachmanami jak 
krew się rozlewa. Równo, wolno — czastmy 
ślizko bruki lśnią koralem—ależ za to, czy nie 
blizko Pańskie Jeruzalem? Wolni ludzie! two- 
rzyć czas! Step ludzkości czeka na plan nowy, 
i granitu nie brak w sercu mas, kształtów nie 
brak, rąk nie brak — głów nie brak, nieciże' 
raz już gmach nowy, nie okruszyn starych no- 
wy żebrak, lecz gmach nowy wstanie... dość 
jest mas! czasów karta jedna się przewiewa, a 
nic nie utworzyli, po miej idzie druga—ta o- 
piewa, że mało uradzili; czasów karta trzecia, 
i.k liść drzewś, nim się z pączka wycbyjli... 
j smutno, gorzko—czemuż to królestwo Boże, 
to Pańskie Jeruzalem w idei upiorze, dotykal- 


4 oma T R 
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świadomość wietuł 


tej: „z pracy, bez Ciebie, upadam, o przyja 
ciółkó*, woła... jako w płeśni, co nań pieśnia- 
mi pieśń, próżno się wcześŚni!* (str. 144} 
Związek sztuki z życiem narodowem tak 
gorąco czuje poeta, że wybucha w skargę: 
„O Grecyo, — Ciebie że kochano, widzę dziś 
jeszcze w każdej marmuru kruszynie, w naśla- 
downietwie, którego się wstydzę za wiek mój — 
w koluma karbowanych trzcinie, opłakiwanej 
od wierzchu akantem, w iamanych wiersżach 
na łkania zapału, i w Sokratejskiej sowie z 6 
bryłantem, i w całej Filos twojej — aż do 
szału! O Rzymie! ciebie że kiedyś kochano, w 
kodeksie jeszcze widzę barbarzyńskim, którego 
Krzgżem dotąd nie złamano, w akademickim 
języku: Latyńskim, w pofałszowanych Cezarach, 
iw słówiee Roma — to odwróć, Amor ci 
jodpówie! O Polsko! — wiem ja, że artystów 


ale czył wszyscy wiedzą to w Ojczyźnie, i czy 
posiadłaś sztuką krwawe żyźnie? Pieśń masz — 


wódca Konrad uwięziony mówi-ć, że czuje jej 
zaokrąglenie, że się lubuje wdziękiem onej stró- 
My i zda się dłońmi tykać już wcielanie... Kto 
otha— widzieć chcć oczyma w oczy, czuć choć- 
by powiew jedwabnych warkoczy, kto kocha, 
małe temu cgromnieje, i lada promyk zolbrzy- 
mia- nadzieje, upiorowego niedość mu myślenia, 
ehce—w apostolstwo,. czyn, dziecię wcielenia, 
obater — w dzieło wielkie lub w Ojczyznę, 
Bóg w Kościół, człowiek w poważną siwiznę. 
O gdybym jeyłuą ksplicę zobaczył, choćby jak 
pokój tén, Ikości takiej, gdzieby się polski 
duch t wytłómaczył, usymbolicznił rozkwitłe» 
mi znaki, gdźieby kamieniarz, cieśla, mularz, 
snycćrz, potta — wreszcie męczennik i rycerz 
jodpoezął*) w pracy, czynie i w modlitwie— 
gdzieby czefwońy marmur, cios, żelazo, miedź, 
bronz i modrzew polski się zjednały pod posta- 
[eiami, co niejedną skazą poryte leżąu nas, jak w 
sercu skalyj—o! tobym w liściach rzeżbionych pa- 
roci i w kóniczyny treflach, i w stokroci, i w 
kos zacięciu łukiem — i we freskach (o Bazy- 
lianek mówiących męczeństwie...). O! tobym w 
drobnych nawet arabeskach, z naturą rzeczy 
polskiej w pokrewieństwie będących, — doślepił, 
że to Miłości balsam bronz ten. zlepił...« 


(StF. Si i 

szystkie powyżej przytoczone wiersze 
napisał Norwid przed 30 ym rokiem życia, Bez 
fák obszernych cytat niepodobnaby dać w spra: 
iwozdariu wyobrażenia o charakterze tej poezyj, 
wiełce różniącej się cd wszelkiej innej produk- 
cyi literackiej współczesnej, a przypominającej 


*) znaczy począł na nowo, w drugiej potędze, 


czołem są męczennicy, — tych sztuka popiołem, | 


tecz pieśni gdzież rozgałęzienie? Toż i+przy-| 


nadzieję, że sam objaśni to, co zrozumiął. 

Czy: Norwid nałeży do tych nielicznych 
jpisarzy, których treść dosyć jest głęboka, by 
mogła znieść balast komentarzy, o tem wyro- 
kować na podstawie wydanego dotąd pierwsze- 
go tomu jeszcze niepodobna. Dalsze dopiero 
nam okażą pełniej, co Norwid wniós? do skarb- 
cdi narodowej myśli. Tyle tylko możua dziś 
orżec z pewnością, że wydanie pism tak' zupeł- 
ne, tak staranne i tak poprawne, jak obecne, 
ułatwi wielce zadanie tym, co zechcą Norwida 


poznać i ocenić, 
W. Lutosławski. 


o m m e 
Czy Niemcy mogą prowadzić 
wojnę? 


Na zapytanie to odpowiada jakiś „generał* 
w „Birżew, Wied.“ w sensie dla Niemiec niepo- 
myślnym. 

Zdaniem jego Niemcom nie starczy zboża na 
prowadzenie wojny. 

„Podczas wojny 1870 roku armia niemiecka 
żywiła się przeważnie zbożem kupowanem. W przy- 
'szłej wojnie sytuacya będzie dla Niemiec jeszcze 
trudniejsza. Przedewszystkiem wypadnie karmić nie 
1,350,787 ludzi i 2€5,568 koni, jak było podczas 
wojny 1870 roku, a natomiast około 31/, milionów 
ludzi i conajmniej 350,000 koni; po drugie wojna 
będzie niewątpliwie przewlekła: nie 5—6 miesięcy, 
jak w r. 1870, a przynajmniej trzy razy tyle; po 
trzecie, aczkolwiek własna produkcya Niemiec ab- 
solutnie wzrosła, jednak i ludność Niemiec od tego 
Czasu wzrosła o 62%, Czyli że i normalne zapótrze- 
bowanie przywożonego zboża znacznie sie zwie- 
kszyło...“ 

Zdaniem „generała“ Niemcom w razie wojny 
zagraża nieunikniony głód, czyli inuemi słowy 
Niemcy $ą niezdolne do dłuższej wojny. 


Panama nadwiślańska. 


Z powodu masowych rewizyi dokonanych 
w ostatnich dniach wśród pracowników kolei 
Nadwiślańskich i os$b prywatnych „Warsz. 


*) czyni niezrozumi:łym, 


może oceniać to; czego nie rozumie? A czemuż Francya 32,753,700,020 
mamy wątpić o dobrej woli tych, co ducha Niemcy 25,550,575,900 
wielce odrębnego nie rozumieją? Jeśli nie go- Rosya 24.,445,000,000 

dzi się zarzucać poecie braku myśli i natchnie- Anglia 18,693,350,000 

nia, gdy go nie rozumiemy, to również nie gó- Włochy ADS OI 

dzi się odmawiać dobrej woli czytćlnikom, co Hiszpania 9,431,100,000 

gó pojąć nie mógą. Z przypisów wydawcy Japonia 6,957,287,540 
jwidać, że safa doszedł do zrozumienia ulubio- Austrya 5,392,587,000 

nego przez siebie autora, więć jeśli narzeka na Portugalia 4,645,425,000 
brak uznania ze strony krytyków, to niejmy Turcya 2,931,825,000 i t, d. 


Pi me ee) 
ANUWMIER PROWINCYOWAŁLM A. 


(Z pins i od Rorezponiientów.) 


— Badanie gleby w gub kijowskiej. Zarząd 
gubernialnego ziemsiwa kijowskiego. organizuje 
w tym roku systematyczne badania gleby w gub. 
kijowskiej, mając na celu juź to względy czysta a 
gronoiniczne, już 1o Szacunkowo-statystyczne. Dla 
przeprowadzenia. badañ zarząd zjeraski zgprosił 
geologa-gleboznawcę p. W. I. Krokosa. 
1 A: zbyt mida i voka Ziemstwo Fijo 
skie elegowałó specyalisię pszczeiąrza p. Tito- 
wą de W Anaw, Rygi, Petersburga, Wyborga, 
Moskwy, N. Nowogrodu 1 inħiych miejscowości w 
celu zorganizowania tam rynków zbytu dla pro- 
ów psźczełurstwa z gńb, kijowskiej. 

gy Pszczelarskie. T-wo pszczelarskie 
w Płoskirowie crganizuje w tem mieście od dnia 2 
do 15 sierpnia bezpłatne kursy pszczelarskie wraz 
z zajęciami praktycznemi. Słuchacze mają otrzymać 
po ukończeniu kursów odpowiednie świadectwa, ` 


ska rówieńska uchwaliła wypłacic założycielowi 
szkoły handlowej w Równem p. Goliszewskiemu 
200 rb. zapomogi. P. Goliszewski czyni starania, 
aby poola mogła zacząć funkcyonować już w sierp- 
niu b. r. 
-— Zmiańa właściciela. Piękna majętność nad 
brzegami Ieterowa, miasteczko Korosteszów, ongi 
własność hr. Olizarów, a oStataio ks. Gorczakowa 
przeszła od tego ostatniege na własność gen. Kar- 
tohńskiego z Petersburga. Majątek, obejmujący prze» 
szło 5,000 dzies, w tcm .znaczaa część pięknego 
lasu, nabyto w cenie I,700,000 rb. 

— Biuro adresowe w Humaniu. Pożyteczna ta 
imstytucys w Humaniu już od pewnego czasu funk- 
cyonuje. Podtug obliczeń biura do Flumania przy- 
jeżdża i odjeżdża codziennie około 300 osób, —-. 

— Nad grobem skazańca. x czerwca w Ra- 
dziwiłowie z wyroku sądu wojańnego rożstrztlano 
szeregowca straży pogranicznej, który wystrzałem 
z karabinu zabił swego zwierzchuika, rotmistra So 
poćkę. jak wiadomo, prawo zakazuje sypania na- 
grobków i stawiania krzyża nad grobem takiego 
skazańca. lymczasem pewnego dnia nąd grobem 
jego zauważoao krzyz i usypaną mogiłę. Policya 
wszczęła dochodzenie w celu wykrycia sprawców. 
| — Napad na sżostć. Napady na podróżnych 
stają się coraz c'estsze na drogach w naszym kra- 
ju, Przed kilk 
dwaj rabnsie napadli na przejeżdżający powóż 
i poodcinałi przywiązane rzeczy. Na szczęście pe- 
dróżni, opamiętawszy się, puścili się w pogoń i zmu: 
sili rabusiów do porzucenia zabranych rzeczy, 


— Szkoła handlowa w Równem. Rada miej-| 


N rot 


4 wystawy. 


Zarząd wystawy kijowskiej 1913 r. zwró- 
cit się do prezydenta miasta z pismem naste- 
pującem: Po szczegółowem obejrzeniu robót 
na placu $, Trójcy i omówieniu stanu rzeczy, 
zarząd wystawy został zniewolony skonstato- 
wać zupełny indyferentyzm miasta w stosunku 
do wystawy, wobec*którego jej urzeczywistnie- 
mie nie może być uważane za zupełnie zagwaran- 


towane. Pomimo wielokrotnych próśb komite- 
štu miasto dotychczas nie usunęła budowli z 
placu wystawowege, wskutek czego komiiet 


nie ma możności rozpoczęcia na nim ja: 
kichkolwićk robót  budowłanych.  Okclicz- 
ność ta, poza niebezpieczeństwem, iż robo- 
ty nie zostaną ukończone w swoim czasie, po- 
woduje cały szereg nieprzewidzianych i nie- 
produkcyjnych wydatków, wskutek opóźnione: 
go oddania robót przedsiębiorcom. Zarząd 
zwraca się do prezydenta miasta z prośbą o 
niezwłoczne usunięcie z placu wystawy budyn- 
ków targowych, sklepów, straganów, kuźni i 
stacyi kanalizacyjnej. 

Niezależnie od tego zarząd konstatuje 
nadzwyczajn= powólność, z jaką prowadzone 
są roboty osuło budowy gmachów  wystawo» 
wych, rozpoczętej przez miasto na rachunek 
zapomogi dia Komitetu. Zdaniem zarządu, w 
razie dalszego prowadzenia całej sprawy w ten 
sposób, nie można nawet marżyć, aby wysta- 
wa została otwarta w swoim czasie. 

Donosząc o powyższem, zarząd wystawy 
prosi prezydenta miasta o przedsięwzięcie niez- 
będaych środków w tym celu, aby dać moż- 
ność komitetowi wykenać podjęte przezeń dzić» 
ło i uchronić go od zarzutów, które w rzeczy- 
wistości powinny być skierowaae pod adresem 
miasta, które nie potrafiło w ciągu 13 miesie- 
cy wprowadzić w, wykonanie uchwaly rady 
miejskiej z dn. 8 czerwca 1911 r. w sprawie 
urządzenia wystawy w Kijowie. 

— Onegdaj na terytorym przyszłej wy» 
stawy pod przewodaictwem p. W. Demczenki 
odbyło się posiedzeaie zarządu wystawowego. 
Postanowiono przyśpieszyć roboty, powiększyć 
dozór techniczay a także liczhę robotników, 
tak, aby ściany pawilonów, budowanych przez 


miasto, były gotowe do 1 wrzeŚaia oraz zwró- 


cić się do gubernialnego zarządu ziemskiego z 
prośbą o wskazanie czasu į sposobu budowy 
pawilonu ziemskiego, którego projekt został już 
zatwierdzony. 

Następnie zarząd zatwierdził kosztorysy 
budowy pawilonu restauracyjaego w sumie 
około 23 tys. rb. i wyznaczył licytacyę na ro- 
boty budowlane dn. 27 b. m. Jednocześnie 
stwierdzono, iż dotychczas nie można było 
[przystąpić do robót budowlanych, ponieważ 
miasto nie dopełniło przyjętych na się zobo- 
wiązań i nie usunęło budynków targowych, tak 

aprz. tatı, gdzie mia stanąć Kólumnada, znaj- 
dują się sklepy kolonialne, gdzie zaś trzeba 
irozpocząć budowę restauracyj, funkcyonują w 
najlepsze stragany rzeżnicze. Skonstatowano 
również, iż zawarcie kontraktów z zarządem 
wojskowym i dzierżawcami placów, które mają 
wejść do terytoryum wystawowego, odwleka 
się do nieskończoności, ponieważ kontrahenci 
stawiają koniitetowi coraz to nowe warunki. 
jeden np. z dzierżawców oświadczył obeęnie, 
42 ustąpi swój plac pod warunkiem iż... odpu. 
szczone :nu bedą należności podatkówe od r. 
1807. i 
Omawiano również kwestye zaopatrzenia 
wystawy w wodę i przeprowadzenia niezbęd- 
nych linii tramwajowych. Towarzystwo tram- 
wajowe żąda, aby komitet wymógł na zarzą- 
dzie miejskim, aby linie wystawowe zostaly 
włączone do ogólniej sieci tramwajów miejskich 
i zagwarantował je na wybadek deficytu, 


rzyczem nie ma zamiaru płacić żadnych 
procentów od dochodu na recz komite- 
tu. Wobec tego komitet odrzucił powyższe 


warunki i postanowił zwrócić się do T-wa 
tramwaju światoszyńskieżo i T-wa „Parowóz“, 
które wyraziły gotowość zbudowania linii wy- 
stawowych i w tych dniach złożą swe oferty. 

Co się tyczy wodociągów, posianowiono 
zwrócić się do wiceprezesa miejskiej komisyi 
wodociągowej I. Iliina z prośbą o zbadanie i 
rozwiązanie kwestyi zaopatrzenia w wodę, po- 
nieważ T-wo wodociągowe, zgadzając się na 
przeprowadzenie wodociągów na placu wysta- 
wowym, jednocześnie zrzeka się odpowiedzial- 
ności na ewentualny brak wody na przedmie- 
ściu „Nowoje Strojenie”. : 

EE TOZYGOMA VENI 


Wybory. 


Do władomośc! wyborców. 


Przyjmowanie dekłaracyi od osób, posia- 
dających oddzielne, lecz nieopodatkowaue mic- 
szkania, a także od emerytów odbywa się w 
wydziale statystycznym zarządu miejskiego co- 
dziennie, nie wyłączając świąt i nie- 
dziel, od godz. 10—3 po poł. i od 6—10 
wieczorem. 


Prawyborcy mlejscy. 

Podczas wyborów do 3-ej Dumy Państwo- 
wej w r. 1907 prawyborców miejskich w po- 
wiecie kijowskim było: w pierwszej kuryi — 
761, w drugiej — 3,067, czyli ogółem 3,828, W 
roku bieżącym prawyborców tej kategoryi jest 
znacznie więcej, gdyż, jak to już wzmiankowa- 
liśmy, dotychczasowe obliczenia tymczasowe 
wykazały ich z górą 5,200. 

Należy przytem zaznaczyć, iż w roku bic- 
żącym zaliczono w poczet prawyborców miej- 
skich pow. kijowskiego, oprócz osób posiadają- 
cych prawa wyborcze w 13 miasteczkach po- 
wiatu, również osoby tej kategoryi, zamieszka- 


fe w następujących miejscowościach pozamiej- 


skich: Demijówka, góra Bajkowa, Zabajkowje, 
Szulawka, Swiatoszyn i posesya politechniki ki- 
jowskiej; w r. 1907 do tych miejscowości zati- 
czone zostały również: Puszcza Wodna Soto- 
menka, jary Kuczmenny i Protasowy i góra 
Batyja, które obecnie zaliczone zostały do mia- 
sta. Pomimo to nawet ogólna liczba prawy- 


dniami na szosie płoskirowskiej | porców miejskich, jak widzimy, zwiększyła się 


znacznie. W pierwszym rzędzie powiększyła 
się liczba prawyborców z cenzusu piz:mysło- 
wego, co świadczy o wzroście przemysłu w po- 
wiecie kijowskim; wzrosła również ilość prawy- 
borców opłacających  podatch : mieszkaniowy: 
oraz właścicieli nieruchomości. Znacznie nato- 
miast zmalała liczba prawyborców z cenzusu 


JE ror 


micszkaniowego, nicopłacających podatku od 
mieszkań (jak wiadomo, zgłosiło się tylko 21 
prawyborców tej kategoryi z miasteczka Dy- 
mera). 

Większość prawyborców miejskich z po- 
wiatu kijowskiego nie należy do narodowości 
rosyjskiej, jednakże jest wśród nich wielu ro- 
syan prawosławnycb, co do których zachodzi 
wątpliwość, czy nie należą oni do stanu wło- 
ściańskiego. W celu sprawdzenia tych wątpli- 
wości w wydziale statystycznym zarządu miej- 
skiego sporządzono 28 kopii list prawyborców 
miejskich, które rozesłane zostaną dla spraw- 
dzenia do zarządów gminnych. 


Zakonnicy. 


Kijowski konsystorz prawoslawny nade- 
słał wczoraj miejskiemu wydziałowi statystycz- 
nemu wykaz wszystkich zakonników, zamieszka- 
łych w Kijowie w ciągu całego roku ostatnie- 
go i pobierających pensyę rządową, t. j. odpo- 
./wiadających wszystkim wymaganym przez usta- 
wę warunkom, na mocy których mogą być u- 
mieszczeni na listach wyborców miejskich. Li- 
sta wykazuje ogółem 91 osób. 

Ławra Peczerska, która na mocy ostatnie- 
go, odwołanego już okólnika gubernatora o u- 
dziale mnichów w wyborach do Dumy, nade- 
słała listę zawierającą 647 wyborców, obecnie, 
jak się okazuje, nie dostarczy ani jednego wy- 
borcy, gdyż żaden z jej zakonników nie pobie- 
ra pensyi rządowej, przeciwnie zaś klasztor 
sam opłaca pewne sumy do kasy państwowej. 


W gub. zarządzie ziemskim. 


W kijowskim gubernialnym zarządzie ziem- 
skim ułożono już i przesłana zarządowi miej- 
skiemu listy urzędników, pracujących w biurach 
zarządu, szpitalu Kiryłowskim, przytułkach ziem- 
skich i szkole felczerakiej, które posiadają pra- 
wo udziału w wyborach do 4-ej Dumy Pań- 
stwowej. Ogółem osób, korzystających z po- 
wyższego prawa, pracuje w zarządzie ziem- 
skim— 120, w szpitalu Kiryłowskim—80, w przy- 
tułkach—12 i w szkole felczerskiej— 10. 

Niezależnie od tego gub. zarząd ziemski 
ułożył i rozesłał do odnośnych zarządów miast 
powiatowych listy urzędników ziemstwa, którzy 
zamieszkując w ciągu roku w jedaym z powia- 
tów, mają prawo brać udział w wyborach do 
Dumy Państwowej. 


Drukowanie list wyoorczych. 


Z powodu zbyt krótkiego terminu, jaki 
pozostał do czasu ogłoszenia list wyborczych, 
w drukarni kijowskiego zarządu gubernialnego 
drukowane będą tylko listy wyborcze z powia- 
tów zwinogródzkiego, skwirskiego, wasylkow- 
skiego, kaniowskiego, lipowieckiego i czehryń- 
axiego. Listy wyborcze pozostałych powiatów 
dcukowane będą na miejscu. 

— Na mocy zarządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych listy wyborców powinny być 
drukowane w drukarniach gubernialnych. Tego 
rodzaju monopol może być bardzo niedogodoy 
dlą zainteresowanych, jak to np. dzieje się w 

ytomierzu, podług informacyi „Żizni Wołyni*. 
Podczas poprzednich wyborów do Dumy dru- 
kowanie list w drukarniach prywatnych koszto- 
wało 500 rb., obecnie zaś żytomieraka drukar- 
nia gubernialna, opierając się na taksie, zażą- 
dała za druk 3,000 rb. Zarząd ziemski wobec 
braku pieniędzy w kasie znalazł się w sytuacyi 
trudnej. 


Lista wyborcza w Płoskirowie. 


Zarząd miejski w Płoskirowie ukończył 
listę prawyborców, należących do drugiego. 
zjazdu miejskiego. Lista obejmuje 4,000 pra- 
wyborców, w tem 66% żydów, reszta cbrześci- 
Jan. Podobna lista podczas wyborów də trze- 
ciej Dumy obejmowsia 3,044 prawyborców. 


S.-d. wobec wyborów. 


Korespondent „Kussk. Słowa“ donosi z 
Daryża, że w sferach socyal-demokratów rosyj- 
skidh skrystalizowała się ostatecznie opinia o 
udziale partyj w wyborach do 4 Dumy. Wszy- 
stkie frakcye wypowiedziały się za udziałem w 
wyborach. Bloki z kadetami są dopuszczalne z 
wyjątkiem kuryi robotniczej, gdzie partya nie 
uznaje żadnych bloków. 

Wkrótce ma się odbyć ogólnorosyjską 
konferencya socyal-demokratów, która ustalić 
ma ostatecznie taktykę partyi podczas wy- 
borów. 


Podobno centralny komitet socyal demo- 
kratów niemieckich postanowił udzielić s-d. 
rosyjskim zapomogi na prowadzenie kampanii 
wyborczej, pod warunkiem wszakże, iż partya 
rosyjska zaniecha wewnętrznych zatargów i 
zjednoczy się w kampanii wyborczej. W tym 
względzie toczą się podobno rokowania pomię- 
dzy delegatami poszczególnych frakcyi partyi 
rosyjskiej a centralnym komitetem partyi nie- 
mieckiej. 

E a EL 
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fcha katastroly na Dnieprze. 


Na imię wiceprezesa P. T. G. p. Kle. 
czyńskiego nadszedł następujący telegram z Żyw 
gówki: 


„Ślę Zarządowi sekcyi wioślarskiej wyra- 
zy najgłębszego żalu z powodu strasznego wy- 
padku na Dnieprze. 

Żukiewiczowa.* 


Sędzia śledczy, który łodzią P. T. G. wy- 
jeżdżał w piątek wieczorem na miejsce kata- 
strofy, zbierał osobiście informacye o nazwi- 
skach świadków, którzy będą później wezwani 
dla złożenia formalnych zeznań. 

Świadkowie katastrofy nie są zgodni co 
do statku, który był najbliższą przyczyną nie- 
szczęścia. Jedni twierdzą, że był to stanowczo 
„Hercel*, drudzy powiadają, że taki sam jest 
jeszcze inny statek na Dnieprze, że nie sposób 
więc jest w nocy ustalić, który z nich dwóch 
przepływał koło Natałki. Natomiast nie ulega 
wątpliwości, że to był jeden z tych dwóch i 
żaden inny. 

Samo miejsce wypadku daje się dziś o- 
kreślić daleko dokładniej, niż w pierwszej 
chwili po otrzymaniu tragicznej wieści. Łódź 
ś. p. Bolesława Arciniowskiego zatonęła ọ 5 
do 6 sążni od prawego brzegu Dniepru, na 
wysokości dolnego końca tamy podłużnej idą- 
cej od Natałki w dół rzeki. 

Czy statek szedł właściwą drogą—ustal'ć 
to trudno, natomiast stwierdzić się daje, że 
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osieroconych w dniu 15 b. m. (do uznania za- 
iządu K. R. K. T-wa Dobroczynności): 

Pp.: Polikarp i Elżbieta Pomorscy 5 rb-— 
Dr. Werbski 25 rb.— Marysia i Janina Rowiń- 
skie 3 rb.—N N. 2 rb. — Michalina Bylinowa 
5 rb. — Dr. A. B. 3 rb. — Teodor Rodowicz 
5 rb —Aleksander Krzyżanowski 2 rb.— Stani- 
sława Krzyżanowska 2 rb.—Teresa Serednicka 
2 rb.— Julian Serednicki I rb.— I. D. 5 rb. — 
Marya i Stanisław Haliccy 40 rb. — Izabela 
Osiecka 3 rb.—Timofiej Wołodczenko 1 rb. — 


brożewiczowie 1 rb. — Janostwo Danielakowie 
3 rb.—W. Dąbrowski 5 rb.— Z. i H. Żukiewi- 
czowie 5 rb. — Tow. Ake. „Wł. Doliński“ 
50 rb-—Ignacy Kossowski 3 rb.—Sabin Mako- 
maski 25 rb.— Dom handlowy Nieczuja- W;erz- 
bicki i Brzeziński 15 rb. — Ludwik Dukliński 
10 rb.—M. Klass 3 rb. — Miruś i Marychna 
30 kop.— Gracyanostwo Korbutowie ro rb. — 
L.i M. Podhajeccy 10 rb. — Marya Gawińska 
30 kop —K. Z. 5 rb. — 8o-letnia staruszka— 
kaleka głucha Irb.—St. Grzegorzewski i rb.— 
F. Habrowski r rb.—— Jan Trucbhliński 1 rb. — 
L. A. 1 rb.—jan Bruchanowski r rb — Pauli- 
na Janiszewska 2 rb. — Władek Janiszewski 
I rb.—S. [dzikowska 3 rb. — Marya Neuman 
2 rb.— Marcelina Michałowska 5 rb. — Marya 
i Michał Drohomireccy 2 rb. 

Na rzecz rodzia polskich osieroconych 
w dn. 15 b. m. (do uznania Redakcyi): pp. Ce- 
zary Komorowicz 10 rb. — jerzy Baranowski 
5 rb —L. G. 5o kop.— Stefanostwo Milczarscy 
3 rb.—Ksenia Gniewoszówna 5 rb.—Bezimien* 
nie za pośrednictwem p. Stanisława Zielińskie- 
go 25 rb. 

We wczorajszym wykazie ofiar błędnie 
wydrukowano nazwisko p. K. Niwińskiego 
(ofiarował 25 rb), co niniejszem prostujemy. 


K. Łozińska. 


S trachy 


Odurzający zapach jaśminu, zmieszany z 
wonią wieczornej rosy, wpadał przez duże we- 
neckie okno do pokoju, w którym babcia sie- 
działa, jak zwykle, wtulona w głęboki, wolte- 
rowski fotel. Sylwetka jej wysmukła, pomimo 
sędziwego wieku, odcinała się ostro wśród ciev 
ni zapadającego wieczoru na tle starych ma- 
kat, rozwieszonych artystycznie, i srebrnego 
pyłu księżyca przesianego przez koronki drzew 
1 gęsto rosnących u okna krzewów bzu i jaś- 
ninu. Biały żabot i takież rękawki tworzyły 
Jasne plamy na jedwabnej czarnej sukni, sze- 
leszczącej dziwnie tajemniczo przy najmniej- 
Szym ruchu właścicielki. U kolan babci, wpa- 
trzona w nią, zasłuchana, siedziała jasna blon- 
dynka, pół-dziecię—pół-kobieta, o dużych, prze- 
paścistych oczach barwy malachitu. Druga 
główka, swawolnie ufryzowana, roztrzpiotana 
mnóstwem figlarnych i mieafornych loczków — 
tuliła się do babci ramienia ruchem niespokoj- 
nej kotki — gotowej do skoku. Pod oknem, w 
głębi pokoju — była jeszcze jedna postać nie- 
wieścią, doskonała w linii, jak bujny kwiat 
wabiący oko znawcy piękna. Biała suknia, ła- 
godnie spływająca z bioder, kończyła się u 
drobnych stóp frendzlą migocącą w cieniach 
wieczoru na kształt srebrzystych rybek, wynu- 
rzających się z głębiny sinej wody. 

Jakaś niedostrzegalna nić łączyła te czte- 
ry sylwetki kobiece w jedną nierozłączoną ca- 
lość —pomimo różnic wieku i wyglądu. Rozmo- 
wa zaś, jaką prowadziły, wiodła je po jednej 
drodze sentymentu i nieuchwytnego czaru, pły- 
nącego z zieleni jaśminów, zaglądających przez 
okno i z tego srebrzystego blasku, jaki rzucał 
księżyc. 

— Opowiedz nam, babciu, jakąś straszną 
historyę, coś, coby dreszcz lęku wywołało na 
nasze ramiona.. Chciałabym skąpać „się w ta- 
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bnych obaw. Na pewną powolność w prowa 
dzeniu akcyi budowlanej zwrócił on uwagę 


szedł on z dużą szybkością i nie zatrzymał się 
po katastrofie. 

W ciągu dnia wczorajszego złożyli w na- 
szej Administracyi na rzecz rodzin polskich 


KI JOW 


KRONIKA. 


Kualenmnśariyk. 

Dziś 22 (4) Maryi Maga. 

Jutro 23 (5) Apolinarego B. M. 
Wachóć Henta o gedz. 4 m 30 
Zachód słońca s gedz 7 m. 40. 
Długoeść dria gećx, 15 m. 10 


z 


R M R. „t K 


aim —— 


Kalandcrzyk Kiateryczmy. 
4 sierpnia m. at, 


Roku 1808. Pułk pierwszy Legii Nad- 
wiślańskiej pod dowództwem Chłopickiego zdo- 
bywa klasztor warowny Santa Engracia w Sa- 
ragossie. 


— (zy będziemy mieli wystawę? Od 
paru dni na łamach miejscowego pisma rosyj- 
skiego: „Poslednija Nowosti* rozpoczęto pod 
tym tytułem druk artykulików, podających w 
wątpliwość sprężystość prowadzonej przez ko- 
mitet akcyi budowlanej na terenie przyszłej wy- 
stawy. 

W liście, wystosowanym do redakcyi 
„Kij Myśli*, a podpisanym przez prezesa i se- 
kretarza komitetu wystawowego, znajdujemy 
odpowiedź na sformułowane w „Posl. Now." 
wątpliwości. Znajdujemy tu więc twierdzenie, 
że komitet wprawdzie przewidywał możliwość 
pewnej zmiany co do terminu otwarcia wysta- 
wy, lecz nie widzi obecnie podstawy do podo- 


zarządu miasta i otrzymał zapewnienie, że ro» 
boty zostaną przyśpieszone. 

Na tem jednak nie poprzestaia redakcya 
„Posl. Now.*. Odpowiadając prezesowi komi 
tetu wystawowego, powołuje się ona na list 
komitetu do zarządu miejskiego, w którym to 
liście komitet twierdzi, że o ile sprawy będą w 
dalszym ciągu prowadzone w ten sam sposób, 
nie sp: s5b będzie marzyć nawet o tem, ażeby 
wystawa była we właściwym terminie otwarta 

— Zapytanie. Onegdaj naczelnik kolei 
Poł.-Zach. otrzymał telegraficznie z Centralnego 
zarządu kolei następujące zapytanie: z komuni- 
katu kijowskiego generał-gubermatora widoczne 
jest, że przy sprawdzaniu przez zarząd kolei 
Poł.-Zach. trasy linii Babińskiej wywiązały sie 
starcia z ludnością z powodu przeprowadzenia 
linii przez grunty włeściańskie, z powodu któ: 
rych zarząd porozumiał się z gubernatorem. Na 
rozkaz czasowo pełniącego obowiązki ministrą 
komunikacyi, zarząd kolei prosi o zakomuniko- 
wanie, dlaczego naczelnik kolei nie doniósł w 
odpowiednim czasie o nieporozumieniach, jakie 
miały miejsce i o odwoływaniu się w tej spra- 
wie do gubernatora. 

— Z politechniki. W dniu 20 b. m. mi- 
nął termin przyjmowania podań od pragnących 
wstąpić na I kurs miejscowej politechniki (część 
jednak podań, otrzymanych w kancelaryi wczo- 
raj, również została przyjęta) Dokładne obli- 
czenie w dniu wczorajszym wieczorem wykaza- 
ło pokaźną liczbę tych podań w roku bieżą- 
cym, mianowicie 1020. W tej sumie są zawar- 
te podania od abituryentów, którzy podlegają 
egzaminom konkursowym, jak również podania 
od osób, mających prawo wstępu na I kurs 
bez egzaminów. Jaka jest liczba tych ostatnich— 
jeszcze nie wiadomo, jak również ile przypada 
na każdy z 4-ch wydziałów. Można tylko orzec, 
że najwięcej podań złożono na agronomię i me- 
chanikę. 

Dokładne liczby będą wiadome zapewne 
dopiero w końcu przyszłego tygodnia i zostaną 
podane na tem miejscu, 

Zawiadomienia o zmianie wydziału, wska- 
zanego w pcdaniu, kancelarya politechniki bę: 
dzie przyjmować jeszcze do d. 15 sierpnia, 

— Zmiana uzbrojenia. Straż ziemska w 
gub. kijowskiej otrzyma obecnie nowe uzbroje- 
nie. Zamiast przestarzałych „berdanek* i re- 
wo!lwerów „Smitha i Wessona* strażnicy ziem- 
scy Otrzymają karabiny kawaleryjskie najno- 
wszego systemu, oraz rewolwery systemu „Na- 
gana." 

— 0 zwrot wydatków. Kijowski gu- 
bernialny zarząd ziemski rozpoczął starania w 
ministerstwie spraw wewnętrzn. o zwrot 218,652 
rb., wydanych z kasy ziemskiej na zapomogi 
rosyj- 


dla rodzin szeregowców podczas wojny 
sko-japońskiej. 


kiej niezwykłej fali strachu, 
piecznej, jak śmierć. 

— Jak... życie, dziecko, to silniejsze po- 
równanie. A więc o strachach? 

— Och! nie! nie! babciuniu, przerwała 
siedząca u kolan, może Jadźka lubi straszne 
opowiadania, ale ja — nie. Ja tak się ich 
boję... 

Babcia uśmiechnęła się zagadkowo. Przez 
dłuższą chwilę słychać było tylko zabłąkany 
trel słowika, który przerwał rozmowę i skiero- 
wał myśl dziewczynek w krainę inną — nie- 
uchwytnych pragnień. 

— Babciu, ty nie wierzysz, jak widzę, w 
strachy — nawiązując urwaną gawędkę, wtrą: 
cila znowu właścicielka figlarnych loczków. 

— Ja! cóż znowu! wierzę i to niewzru- 
szenie — na dowód... ale.. 4 propos.. gdzie 
Idzia? wasza matka? 

— Mamcia? w ogrodzie, z panem Janem... 

Biała postać u okna drgnęła, opuszczając 
zaciśnięte dotąd dłonie ma miękko spadające 
fałdy sukni, utonęła przytem wzrokiem w gą- 
szczy zielonej, szemrzącej tchnieniem wiatru 
lekkiego, jak westchnienie dziecka. Babcia nie- 
spokojnie poruszyła się w fotelu, na białej jej 
twarzy, wyrzeżbionej, zda się, w alabastrze, 
mignął cień lęku, niepewności—a gdy po chwi- 
li poczęła znowu mówić, głos nabrał miększych 
tonów, nabrzmiały hamowanem uczuciem, echem 
dalekiej niby sen—-przeszłceści. 

— Opowiem wam... 

— Babciuniu, o miłości, o kochaniu, ty 
przecie pewnie także kochałaś? 

Tu przytuliła się jasna główa mocniej do 
kolan babci, a spojrzenie malachitowych oczu 
zawisło z niepokojem na wargach staruszki. 

— Więc nie o strachach? 

— Nie — nie — tak... o nich... padało 
teraz naprzemian i dziewczęta prześcigały się 
w pośpiechu. 

— Skoro Ela-nie chce o strachacb, to już 
niech będzie o miłości — zakonkludowała wła- 
ścicielka loczków i objęła znaczącem spojrze- 
niem stojącą wciąż nieruchomie u okna. 

— O miłości wielkiej i strasznej! o mi- 
łości |kobiety, która kochała z przeszkodami, 
romantycznej i niebezpiecznej... 


mocnej i niebeze 


Joanna lViotrowska I rb. — Konradostwo Am- 


— Nie, o miłości dziewczęcej, czystej i 
cichej, jak dzisiejszy wieczór... poprawiła Ela. 
ogodzę was... 

— Nie lubię miłości dziewczęcej — no, 
bo powiedz, babciu, czy kobiety starsze kochać 
nie mogą? wszak uczucie ich jest silniejsze, 
czytałam o tem bardzo dużo... 

— Ciekawam, kto kocha się w starszych 
paniach? 

— Bardzo przepraszam, a wszystkie ro- 
manse w żółtej okładce, te, co mamusia czyta; 
przejrzyj choć jeden... 

— Nie lubię „takich* książek... brzydkie! 

— Ex! dzieciak z ciebie, moja Elu, no, 
to niech babcia tylko powie, czy np. mamusia 
nie mogłaby jeszcze kochać? Oj! oj! i jak je- 
szcze! Prawda, babciuniu? 

Babcia zawisła wzrokiem na postaci prze- 
chylonej teraz przez framugę okna, a wzrok jej 
zdawał się sięgać aż tam, hen w zieleń ogro- 
du, która z taką siłą przykuwała spojrzenie 
przechylonej dziewczyny. 

— Chcesz, Jadziu, o strachach usłyszeć, 
opowiem ci, — a i ty, moje dziecko — gładząc 
włosy Eli, ciągnęła —znajdziesz w tem opowia- 
daniu wyjaśnienie... Są strachy gorsze od tych, 
o których wam niańka śpiewała. Nie zawsze 
babcia miała twarz w zmarszczkach i oczy wy- 
płakane, były chwile, że miast łez, czaiła się w 
nich nadzieja i szczęście... 

— Wyobrażam sobie, jak musieli męż- 
czyźni szaleć dla babci, kiedy zostałaś wdową... 

— Nie przerywaj babciuni .. 

-— A więc tak, byłam wdową, nie będąc 
prawie mężatką... nie dziwcie się mym słowom. 
Dziad wasz umarł na posterunku.. żyliśmy z 
sobą zaledwie dni kilka. Taki sam był wieczór, 
Eluniu, jaśminy kwitły również, gdy na dzie- 
dziniec wpadł jeżdziec i wskazał mi ręką stro- 
nę, gdzie umarło moje szczęście i zamęście... 

— Straszne, babciu. 

Przytuliła się całą siłą do drżących nóg 
staruszki i w bujnej wyobraźni widziała karego 
rumaka krwią oblanego, z przestrzeloną piersią... 

— Zostałam sama — potem przybyła wa. 
sza matka-aniołek... 

— Jakie tò dziwne! — potrząsając główką 
i loczkami=wtrąciła Jadzia. 

t 
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— Opłata od samcchodów. Gubernator 
zatwierdził uchwałę kijowskiego powiatowego 
zarządu ziemskiego w sprawie pobierania 50 
kopiejkowej opłaty od samochodów, przejeżdża- 
jących przez Demiówkę oraz przez ziemskie 
urządzenia drogowe na traktach Kijów-Wasyl- 
ków, Kijów-Myszoiówka i Trypole-Rzyszczów. 

— Taksa dorożkarska. Gubernator ki 
jowski zatwierdził taksę dorożkarską dla miej 
scowości położonych przy stacyach kolejowych 
Irpeń, Wórzel, Bucza, Borodianka, Puszcza 
Wodna i Światoszyn. 

— Powiększenie policy(. Na skutek sta- 
rań kijowskiej rady miejskiej minister spraw 
wewnętrznych zgodził się na powiększenie per- 
sonelu kijowskiej policyi miejskiej o 1 pomo 
cnika komisarza, 3 rewirowych i 9 stójkowych 
Wyjazd  „uclesznych.* Dzisiaj 
zebrane w Kijowie „roty ucieszne* z kijowskie 
go okręgu naukowego wyjeżdżają na przegl: d 
Najwyższy do Petersburga. Ogółem z kijowskie- 
go okręgu udaje się na przegląd 480 uczniów, 
w tej liczbie tylko 2 „roty“ złożone są z wycho- 
wańców średnich zakładów naukowych, miano- 
wicie z gimnazyum czernihowskiego i kijow 
skiego prywatnego gimnazyum M. Stelmaszenki. 
Pozostałe „roty” złożone są z uczniów prowin:- 
cyonalnych szkół początkowych. 

— Nadzór sanitarny. We wczorajszym 
rozkazie do policyi policmajster kijowski pole- 
cił komisarzom bacznie śledzić, aby właściciele 
warsztatów, hoteli, traktyerni, fabryk i t. d. 
mieli księgi sznurowe dla wpisywania czasu i 
rezultatu oględzin tych zakładów przez lekarzy 
sanitarnych, Osoby, nie przestrzegające po- 
wyższych przepisów, będą pociągane do odpo- 
wiedzialności. 


— NIESZCZĘESLIWE WYPADKI. Na placu 
Aleksandrowskim 1, Catlejewa poślizgnęła się i zła- 
męła sobie nogę. Pogotowie odwiozło ją do szpi- 
tala Aleksandrowskiego. 

Przy ul. Instytuckiej z dachu domu Ne 5 
spadł stróż Karniej i potłukł się dotkliwie. l.ekarz 
„Pogotowia“ udzielił mu pomocy lekarskiej. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na Kreszczaty- 
ku wprost domu Ne 38 dorożkarz wpadł na prze- 
chodzącego przez ulicę M. Michelsmana, przewró- 
cił go i zranił mu głowę, plecy i nogi. Poszkodo- 
wanemu zrobił opatrunek lekarz „Pogotowia“. 

— OGLĘDZINY SANITARNE. Lekarz miej- 
ski Woskresienskij wraz z agentami policyjnymi do- 
konał rewizyi sanitarnej straganów z chlebem na 

ytnim targu. Okazało się, że stragany są okrop- 
nie brudne, chleb poniewiera się po ziemi i jest 
dużo zapleśniałego i czerstwego. Spisano protok uł 

— KRADZIEŻE. W synagodze kupieckiej 
przy ul. M.-Wasylkowskiej wyrostek M. Mi.lawski 
wyłamał kilka skarbonek z ofiarami i przywłaszczył 
sobie znajdujące się tam pieniądze. Milawskiego 
zauważono i ujęto. 

W gmachu hal E. Feldman i W. Romanien- 
ko skradli Piotrowi Pirowi 40 rb. ubranie it. d. 
Złodzieje zostali aresztowani. 

W domu N: 7 przy ul. Dyakowskiej skradzio- 
no P. Maciejewowi aparat fotograficzny, wartości 
75 rubli. 

Z mieszkania P. Ponomarienki w domu M 36 
przy ul. Dmitrowskiej skradziono podczas jego nie 
obecności różne rzeczy, których wartość nie zosta- 
ła dotąd określona. 

Analogicznej kradzieży dokonano w mieszka- 
niu M. Kiryjenki w domu N: 16 przy ul. Złatou- 
stowskiej. 

Na mocy podejrzenia o kradzież aresztowano 
b. stróża tego domu F. Korostienika. 

W tramwaju na Besarabie wyciągnięto E. 
Konstantinowej z kieszeni portmonetkę z r1 rubla- 
mi i złotym pierścionkiem. Złodzieja — 17 letnie- 
go'jakuba Woronina — ujęto, 

Z mieszkania R. Malara w domu NM 8 przy 
ul. M-Wasylkowskiej złodzieje skradli ubranie. 

L. Bezpołowa zawiadomiła policyę, że z jej 
mieszkania w domu Ne3 przy ul. Dworcowej jakiś 
niewiadomy złodziej kradnie systematycznie rzeczy. 

— W SPRAWIE „INŻYNIERA“ CIOŁKOW- 
SKIEGO. Policya śledcza już zakończyła badania 
w sprawie właściciela biura technicznego przy uli 
cy Proreznej, l. Ciołkowskiego, i zgromadzone dane 
przesłała do sędziego śledczego. Jak się okazało, 
w celu otrzymania pozwolenia na założenie biura 
Ciołkowski wpisał do swego paszpariu, przed 
swem nazwiskiem, wyraz „inżynier“. Biuro mif szi- 
ło się w jednym pokoju. Do „inżyniera“ żwracało 
się wiele osób, które zawierały umowy na budowę 
domów i zostawiały kaucyę. Po otrzymaniu kaucyi 
Ciołkowski nie przystępował do roboty lub po- 
syłał dwu robotników, którzy kdpali ziemię Znie- 
cierpliwiony właściciel zwykle po tygodniu wypę- 
dzał robotników, umowę zrywał, „inżynier“ zaś żą- 
dał wynagrodzenia. 

Podobne umowy były zawarte z P. Szpakow- 
ską na budowę domu przy ul. Stołypinowskiej 
N: 88, M. Korżeniowską — przy ul. Kuźniecznej 
Ne ro5 i t. d. Do wydziału śledczego wniesiono 
wiele skarg również od osób poszukujących pracy, 
od których C. pobrał kaucye, lecz obiecanych po- 
sad nie dawał. Między innemi padli ofiarą: dzie- 
siętnik A. Prokopczuk, który złożył kaucyę w wy- 
sokości 500 rb, kasyerka Dziewulska — 709 rb., 
Olszańska — 500 rb, N. Olszański — 200 rb. it. d. 


— Jak życie... 
da, za młoda... 

— Biedna babciunia! 

— Lata mijały... Matka wasza dorosła... 
tak... Jadziu, są strachy gorsze od tych, o któ- 
rych przy kolebce opowiadają stare niańki. 
Les revenants! rozumiecie? upiory, które stra- 
szą... kładą zimne dłonie na gorącem bijącem 
sercu, kładą martwe wargi na spieczonych gorącz- 
ką pragnień niezaspokojonych ustach... Byłam 
wciąż jeszcze młoda, serce nie chciało się sta- 
rzeć i żyło złudzeniem do czasu. Przyszedł „on* 
na skrzydłach zmartwychwstałej młodości, rzu 
cił czar; grywaliśmy wieczorami, towarzyszyłam 
mu do skrzypiec.. w rogu kanapki siadywała 
wasza matka, zda się, zupełnie obojętna. W je- 
go oczach czytałam treść własnej mojej duszy— 
bez słów rozmowa, prosta, choć zawiła. 

— Pokochał cię, babciu! Jakże musiałaś 
być wówczas piękną .. 

— Taką, jaką jest wasza matka obecnie... 

Ostatnie wyrazy rzuciła ciszej, lecz nie 
dość cicho, gdyż dziewczę stojące u okna po- 
ruszyło się gwaltownie, szepcąc dziwnym gło- 
sem: 


wciąż jeszcze byłam mło 


— Jakże długo mama nie wraca! 

Nie słuchały jej słów, bo właśnie babcia 
podjęła wątek opowiadania na nowo. 

— Les revenants! upiory uczuć, jakże 
trująca jest woń Śmierci, którą wnosicie do ro- 
dzin. |Jak bezlitośnie wikłacie dusze w swe 
zdradne sieci chciwej ofiar męki... Jednego z 
takich wieczorów graliśmy dłużej, niż zwykle... 
w milczeniu uścisnęłam dłoń rozpaloną, w mil- 
czeniu spoczęłam wzrokiem na jego jasnej gło- 
wie, gdy kornie przedemną ją chylił. Byłam 
szczęśliwą i dumną. A gdy wyszłam na ganek, 
spłynęła ku mnie na srebrnym promieniu księ 
życa wizya krwawego rumaka.. czyniłam so- 
bie wyrzuty, łecz twarde serce innym, niż na- 
leżało, odpowiadało mi rytmem... Do uszu mo- 
ich doleciał głos znany i drogi... mieszał się 
z obcym, równie młodym, należącym do gościa 
naszego nauczyciela... Słowa te padały jak gro- 
ty w odsłonioną pierś moją. 

— Gotów jestem cię posądzić, że kochasz 
obie.. lub może... najpiarw mama, potem córka... 

— Niedosłyszane przezemnie zdanie było 


| 


Działalność 
5 lat. 

-- JASKINIA GRY. Wczoraj o g-4 rano dy- 
żurny rewirowy usłyszał hałas w kawiacni na rogu 
ul. Funduklejewskiej i Teatralnej. Wszedłszy tam 
zobaczył on kompanię graczów, ogranych przez 
szulera I. Platera. Plater został aresztowany. Wła- 
ścicielka kawiarni A. Fedorenko została pociągnię- 
ta do odpowiedzialności. 

— KATASTROFA SAMOCHODOW A, Wczo- 
raj późnym wieczorem na Szosie Brzeskiej szybko 
jadący samochód wpadł na dom. W samochodzie 
znajdowało się kilku pasażerów; wszyscy oni powv- 
padali i odnieśli obrażenia. Na miejsce katastrofy 
wzywano Pogotowie, które udzieliło pomocy lekar 
skiej pasażerowi Erzzmowi Krasińskiemu i szofero- 
wi Griwkowowi. Rannym nie grozi żadne niebez- 
pieczeństwo. Samochód został strzaskany. 


C. w Kijowie trwała w cągu 


8luletyn Kijowskiej stacy! Meteorologiczne|. 
Dsia 2: (3) Sierpnia 1812 r. 


SE) 6 i E 3 

1TaBa po pol. wieć». 
lomp. pow, wodl. Cel. 17,0 247 20,8 
Baremcty przy O w mm. 17440 7423 1743 2 
Stop. wilgotność! w prać. 100 72 82 
Sier. i szyb. wiat. (wm. n.) O, WPłdW, WPłdW, 
Chmur. wodł. 10 ft. tyś I0 10 7 
Ilsść opadów w mm 0,0 0,0 0,0 


wd g. gej wiołz. 
de g. g-cj wiata. 


Najw. mp powielrza w lagu doby . 25,4 
Najnitera - à É d prà 163 
Przeciętna tom. paw. w dGlągu deby . 20,8 
Wilalel. przed. temp. pow. w giaga doby . 20,8 


Ogólny stat pogody w Rosyi curopejskiej 
a rana na podstawie telegrzmu głównego Ob- 
serwatorynu fizycznego: 


Opady notowano w Finlandyi i na południe 
wym zachodzie. Temperatura niższa od normalnej - 
na skrajnem południu, wyższa od normalnej — 
w pozostałej Rosyi. 

Przewidywana pogoda na d. 22 lipca: cieplo 
na skrajnem południu, upały w pozostałej Rosyi, 
sucho w całej Rosyi. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Dymitr Kritski; Alek- 
sy Kowalski, lekarz, z Czernih; P. Kowalska; Alek- 
sy Sinielaikow, ob; Helena Sawinowa; Anna Sawi- 
nowa; Elżbieta Sawinowa. 

Gramd Hôtel: pp. Nadzieja Musman; Aleksy 
Kariakin; Mikołaj Jezierski z Równego; Józef Dąb 
rawski z Warsz; Aleksander Metzge ; Herman 
Weisberg. 

Hotel Franconis: pp Bolesław Akst z Warsz; 
Mikołaj Kozłow; Wiara Wysocka; |] Kugel z Peters 
burga; Ludmiła Pirogowa; Szymon Pirogow; Jerzy 
Grzymałowski z Płoskirowa; Nina Ołtarzewska z Bu 
rynia; Piotr Ogniew; Zenobiuśz Moralewicz z Rygi. 

Hotel urmitage: pp. Mikołaj Osipow; Marya 
Osipowa; Olga Kulska; Anna Kowaćz; Mikołaj Ko- 
wacz; Zygmunt Chrvniewicz, ob., z Latyczowa; 
Aleksy Łątkiewicz z Łucka; W. Mienszow; Antoni 
Oswiecimski z Petersb.; Korńeliusz Suwczyński z p. 
lipow.; Teoder Porszniew, inż; A Porszniewa; Kon 
stanty Juskiewicz; józef Strycharzewski, dyr. głob.c; 
Olga Juskiewicz; Elżbieta Zabawska z g. podal, 

Hotel Hladyntuka: pp. Piotr Płaksicki, dyr. 
andr. ć; Stanisław Brzozowski z zagr; Aleksander 
Żełnirowski, ob, z Nieżyna; Mieczysiaw Piotrowski 
z Warszawy; Jan Sulin, pułk; Władysław Żebrow 
ski z Humanis; Włodzimierz Trufanow; Arkadyusz 
Wierziłow; Micnał [gnatjew, rz. r. st; Artur Hor- 
watt z zagran. 

Hotel Francuski: pp. Antoni Barsukiew z Pu 
tiwla, L. Czerepow, ob; jerzy Łopuszyński, kup; 
Sergiusz Bartsukow, ob.; Humbert Truszkowski, ob., 
z Lipek. 

Holel Universal: pp. Michał Kuławcew; Al- 
bert Szwember z Wasylc. 

Hotel itosua: pp. Aleksander Argascew; Emil 
Szwajsgut ze Rzeyszczowa; Aleksander Iwanow; 
Eugeniusz Globa; Włedzineierz Ponzrenko; Leon 
Kan; Józef Kostomłatski; M. Ryczka; W. Czecnow; 
Józef Sulimowski z GCzernih; Sergiusz Gotowcew, 
kup. E Jakowlew; Włodzimierz Nawrocki z Peters 
burga; Piotr Kołyszkio: A. Kolcow. kup; Mikołaj 
Pierewierzew; Paweł! Sachnowski; Aleksander Bry- 
ling, kup; Andrzej Borowikow, ob; Aleksy Ma- 
karow. 


KRONIKA POLSKA. 


— Zarząd warszawskich ku'sów peda- 
gogłcznych dla przygotowania nauczycieli ludo- 
wych (przy u:. Nowo-Wiclkiej Nr 31) ogłasza, 
że egzaminy wstępne powakacyjne rozpoczną 
się dn. 2-go września o godz. 9 €j rano i po- 
trwają do d 5go września. Podania o przy- 
jęcie przyjmuje się do dn. 28 sierpnia. Do 
podania należy załączyć: 1) metrykę urodzenia, 
2) świadectwo szczepienia ospy, 3) krótki opis 
życia, 4) Świadectwo szkolne, o lie Się je po- 
Siada, i 5) listy polecające od osób wiarogo' 
dnych. Nauka w szkole trwa trzy lata. Pro. 


odpowiedzią, a potem znowu śmiech i złośli w 
uwaga.. 

— E! bratku, coś to tak i nie tal! bądź 
szczery! 

— Kiedy ci mówię otwarcie... jesteśmy 
już po słowie... dziś właśnie przed wicczorem 
wyznaliśmy sobie... 

— Ostatnich słów nie pamiętam. Gdy 
przyszłam do siebie, siedziałam na ganku, a 
księżyc skrył się za konary drzew, których 
dlugie ponure cienie kładły się u mych stóp 
pokornie, z współczuciem. Nazajutrz wyjccha- 
łam za granicę, matka wasza zostala. Gdy spoj- 
rzalam w lustro, przekonałam się, że nareszcic 
nie jestem już „za młoda“ i odtąd nie boję się, 
Jadziu, strachów... 

Ela piakała u kolan babci, z wilgotną 
twarzyczką powstała, szukając niespokojnie ko- 
goś wzrokiem... Jadzia milcząc, głęboko zamy- 
ślona, stała wsparta o poręcz fotelu, a u okna 
postać dziewczęca znikła bez szelestu. 

Chwilę trwało milczenie przerywane trc- 
lem miłosnym słowika, wreszcie z mroków wice 
czoru wyłoniła się nowa sylwetka kobieca, 
przybyła przy ostatnich słowach babci, zbliżała 
się jak cień do siedzącej w fotelu, a gdy oczy 
ich zbiegły się na chwilę, babcia dała znak rę- 
ką wnuczkom, by odeszły, poczem wyprosto- 
wana jeszcze bard iej, niż zwykle, wyszeptała 
niemal niedosłyszalaym szeptem: Upiory! 


* * 


— Mamo, odgsdłaś, „on* dziś poprosił 
mię o rękę Wańdzi, mamo, co mam czynić? 

— Siy—przed silnymi strachy pierzchają... 

— Cierpię, mamo... 

— Znam to, Iziu... 

Umilkły, objąwszy się ramiony, a cdurza- 
jacy zapach jaśminu, zmieszany z wonią wie- 
czcrnej rosy, wpadał przez duże weneckie okno 
do pokoju, w którym babcia siedziała, jak zwy- 
kle, wtulona w gleboki, wolterowski fotel... 

Upiór zmartwychwstałych uczuć trzepots! 
czarncia skrzydłem nad głowami dwóch kobiet .. 


wszelkie wiadomości, 
kancelarya 


gram oraz 
szkoly, 
żądanie. 


dotyczące 
kursów wysyła na każde 


> © CREIRE NE © 6% 
KRONIKA EKOMOFINICZHA, 


Rezultaty kampanii 1910 — 11 r. (według da- 
nych kij. gub- zarządu ukcycy). Gubernia kijowska, 
tak pod względem liczby cukrowni, jak i ilości wy- 
rabianego kryształu i rafinady (w roku s9it -— 
42,594,050 pud.) i przestrzeni plantacyi buraczanych, 
zajmuje pierwsze miejsce w państwie. 

Podezas ubiegłej kampanii (od x września 
19ro r. do x września Igtr r.) w granicach kijow- 
skiego gubernialnego zarządu akcyzy funkcyonowa- 
ło 69 cukrowni, 5 piaskowni-rafineryi i 6 rafineryi. 
W porównaniu z kampanią poprzednią liczba pias- 
kowni-rafineryi pozostała ta sama, przybyła tylko x 
rafinerya (Mironówka); 7a z kolei rafinerya Czer 
kaska nie funkcycnowała. 

Przestrzeń plantacyi buraczanych wynosiła 
podczas ubiegłej kampanii 45,850*/4 dzies, fabrycz- 
nych i t23,034*/1 dzies. plantatorskich, ogółem 
168,885vą dzies, t. j. przewyższała przestrzeń zasie- 
wów kę 1 kampanii o 34,2731/2 dzies, czyli 
0 75,464, 

Przyczynę tak znacznego powiększenia prze- 
strzeni zasiewów buraczanyćh. podczas gdy w cią- 
gu a poprzedzających kampanii przestrzeń plańta- 
cyi pozostawała bez zmiany, zarząd akcyzy tłóma- 
czy mieurodzajem buraków w okresie poprzednim 
oraz sztuczną zwyżką cen cukru dla rynku we- 
wnętrznego w porównaniu z cenami, określonemi 
przez ministerstwo skarbu, gdyż pomimo rzucenia 
ma rynek wewnętrzny całej produkcyi fabryk i ze 
zwolenia na dowóz cukru 2 zagranicy na warun. 
kach ulgowych, ceny cukru na stacyach kolei Po- 
łudniowo-Zachodnich do końca okresu :rg09 — ro 
r. pozostawały na poziomie 3 rb. 35 — 4 rb. 45 
kop. za pnd, 

Nieurodzaj okresu 1909 — 19ro r, Oraz wyso- 
kie ceny cukru już w początkach ubiegłej kampa- 
nii przekonały cukrowników © koniecznośći roz- 
- szerzenia plantacyi do możliwych granie, zależnie 
od zdolności produkcyjnej danej cukrowni. 

Roboty polne na plantacyach przeszły nor- 
malnie, Zasiew dokonany został w swoim czasie, 
jak również i w swoim czasie, przy normalnej pła- 
cy robotnika (30 — 35 kop. dziennie robotnicy) 
przeszły i dalsze roboty na płantacyach. Obfite 
deszcze, jakie wypadły wszędzie, zwłaszcza w lip- 
cu roro r, nader dobroczynnie wpłynęły na uro- 
dzaj puraków. Przeciętnie z x dziesięciny. zebrano 
podczas ubiegłego okresń1 1320 pud. buraków (W o- 
kresie poprzedzającym 785 pud). Ogólna ilość bu. 
raków dostawionych do cukrowni z górą 2 rązy 
przewyższyła iłość buraków zebranych podczas pa- 
przedniego okresu: 223,326,220 pudów zamiast 
105,753,140 pud. 

Koszt r puda buraków z dostawą do fabryk 
wyniósł od 12,47 kop. do 16,x kop, przeciętnie zaś 
okolo 15 kop. Prawie z kazdym rokiem ceny bu- 
raków znacznie sie podnoszą z powodu konkuren- 
cyi o plaptacyc między cukrowniami. 

Przed kilku laty niewiele cukrowni korzy: 
stało z buraków z plantacyi włościańskich i to w 
rozmiarach nader cgraniczonych, uważająć planta» 
cye włościańskie za nieodpowiednie dla cukrowni, 
po pierwsze dla tego, iż ma się do Czynienia z 
z wielką liczbą drobnych kontrahentów, po drugie 
zaś ponieważ plantacye włościańskie dawały bura- 
ki z małym procentem cukrowości. Obecnie z bu- 
raków z plantacyi włościańskich korzystają prawie 
wszystkie fabryki, ponieważ są one tańsze, przy- 
czem, jak to już zauważono w ostatnich czasach, cu 
do gatunku nie ustępują one burakom folwar- 
cznym. 

Powiększenie plantacyi buraczanych, a w 
związku z niemi ulepszenia w kulturze, obrobieniu 
i nawożeniu ziemi, stanowią jeden z czynników 
podniesienia się renty gruntowej. 

Cena dzierżawna ziemi dochodzi obecnie do 
22 — 24 rb., a w poszczególnych wypadkach i do 
28 rb. za dziesięcinę. Podniesienie się renty grun- 
towej po części zależy również od zaliczek, jakie 
cukrownie wydają na buraki. Zaliczki te stanowią 
poważną pomoć w gospodarstwie rolnem, jaka ko: 
rzystanie z krótkoterminowego kredytu, lecz nie 
zawsze bywają - 
rów. Fabryki dają dzierżawcom i włościanomm owe 
zaliczki na 8 — ro miesięcy naprzód w ilości od 
20 — 40 rb. Operacya ta, jak to wykazała prak- 
tyka, korzystna jest dia obu Stron, przyczem przed 
stawia ona większe korzyści dla cukrowni, niż dla 
plantatorów; gdyż jeżeli nawet czasem fabryka po- 
niesie strztę, to w każdym razie są to wypadki na- 
der rzadkie i z nawiązką Są wynagradzane ko- 
rzyścią z pewnego obniżenia ceny buraków zależ- 
nie od wysokości zaliczki. 

Właściwa kampania w cukrowniach podczas 
ubiegłego okresu przeszła zupełnie normalnie, Ža- 
dnych specyalnych przeszlcód, któreby zatrzymały 
roboty, nie było. Wogóle należy przyznąć, iż fa- 
bcyki pod względem technicznym nader Starannie 
przygotowują się do każdej nowej kampanii, ponie- 
waż wszelka nienormalność w toku rsbót pociąga 
za sobą podrożenie produkcyi. 

Ogólna ilość przerobionych buraków dosięgła 
zao,togj yrr pudów, o 2,476,511 mniej, niż ich dosta- 
wiono do fabryk, ćo stanowi więcej, niż 1% w sto- 
sunku do ilości przerobionych Vuraków. 

Wysoka jakość buraków, prawie nie różnią- 
ca się od jakości buraków poprzedzającego okresu, 
stąwia również ilość obliczonego przez zarząd ak- 
cyzy Cukru w takim samym stosunku do ilości ob- 
liczonego cukru w okresie poprzedzającym, w ja- 
kim zuajdują się między sobą urodzaje buraków 
tych dwóch okresów. 

Obliczenie akcyzy było następujące: obliczo- 
no 30,780,860 pudów 31! 4 funtów kryształu białego, 
w 5 fabrykach mieszanych — 4,202,750 pyd. 28 fun- 
tów rafinady i 7,507,439 pud. 14 funt. zważono w 
rafi.meryach. 

orównywująć powyższe cyfry z odpowied- 
niemi danemi okresu poprzedzającego (15,588,917 
pud. gV/; funt, kryształu, 3,679,500 pud. 28 funt. ra- 
fmady w cukrowniach rafineryach i 8,099,466 pud, 
Ia funt. w rafineryach, widzimy, iż ubiegły okres 
produkcyi pod wzglęlera obliczonego kryształu, 
tak samo, jak i urodzaj buraków, przewyższa pod 
wójnie obliczenie kryształu okresu poprzedzające: 
go. Jedynie tylko ostatnia cyfra, t. j. produkcya ra 
finady w specyalaych rafineryach, jest mniejsza, niż 
w okresie poprzedzającym 4 to dlatego, iż podczas 
ubiegłej kampanii wznowiono syadykat refinerów, 
który, w celu uniknięcia przesilenia rs [inadawego i 
podniesienia cen, postanowił możliwie zredukować 
produkcyę rzfinady we wszystkich rafineryach. 

Produkowanie cukru z czarnej patokt sposo 
bem separacyi redukuje się z każdym rokiem. Gdy 
podczas kampanii 1908 — 1909 r. sęparacyę stoso 
wano w 3 cukrowniąch, w okresie Igcg — 3910 — 
w. 2 ch, podczas ubiegiej kampanii stosowano sepa- 
rację tylko w jednej cukrowni Kalnickiej, przy 
czem przerobiono 49,800 pud. patoki i otrzymano 
14998 pudów cukru, 

Zmniejszanie się z każdym rokiem liczby cu- 
krowni, stosujących u siebie stparacyc, należy ob- 
jaśnić drożyzną tego systemu produkcyi i należy 
przypustczać, iż separacyę w okręgu kijowskiego 
zarządu akcyzy czeka ten Sam los, co i elucyę, t. |. 
zupełne skasowanie, 

Przeciętny koszt produkcyi 1 puda cukru 
(bez akcyzy) wynosił w ubiegłym okresie — r rb. 
55, kop. (w okresie 1909 — 19to r. x rb. 73kop.); 
koszt przerobu 1 puda cukru na rafinadę  przecięt- 
tnie 4a — 48 kop. 

Podczas ubiegłego okresu repartycya cukru 
według kategoryi dokonana została w następujący 
sposób: do zapasu nietykainego zaliczono 2,121,584 
pid. 351/2 funt, do zapasu wołnego 9,155,949 PUd, 
337 1 funt, do Kategoryi cukru wolnego zaiiczonp 
zo,gcó,ł99 pud. Oprócz tego do kategoryi cukru 
wolnego zaliczono wyrobione z produktów poprze- 
dniego okresu 326,428 pud. 28 fuat. 

Handel cukrem dczas okresu ubiegłego, 
który dał taką ilość cukru, iż wypowiadane w o- 
kresie poprzedzającym obawy i przepowiednie gło- 
du cukrowego mineły bez śladu, obniżył ceny do 
poziomu okroiignego przez ministerstiwe, a po osta- 
tecznem wyjaśnieniu pomyślnyćh rezultatów kam- 
panii ceny spadły nawet znaćznie nizej norm usta- 
nowionych. 

Sprawdzone obliczeniami kijowskiego zarządu 
akcyzy przekroczenie emisyi na rynek wewnętrzny 
podczas okresu poprzedzającego powyżej omawia 
ną kampanię należy objaśnić nieuradzajem okresu 

I909—IOIo r, kiedy wszystkie zapasy w čukro- 
'  mmiach zastały wyczerpant; co się tyczy olbrzy 
miego powiększenia wywozu cukru zagranicę, to 
mak znaczną różnicę cksportu, jak to już wskazywa. 
liśmy w swoim czasie, trzeba objaśnić wyjaśnionym 


deapakęwo korzystne dla plantato:| 


już dostateczne zapasy dla zadośćuczynienia pọ- 


nia z cukreim przyszłej kampanii, 
wą na terminy jesienne około 3 rb. 80 kop. za pud. 


zatwierdziła następujące tranzakcyc: 


nogródka, 
krowni— bankowi Międzynsrodowemu); 


ka, na wrzesień —paźdźiernik (dom handl. J. Breg 


jowski bank adzy — bankowi Międzynarodowe- 
; : 


D ZIR NN 


w końgu tego okresu nieurodzajem buraków w Eu 
ropie Zachodniej i obfitym ich urodzajem u ras w 
roku zeszłym. 

Operacye z kaucyami w kijowskim zarządzie 
akcyzy są bardzo znaczne, ponieważ dzięki ześrad: 
kowaniu w Kijowie. stanowiącym centrum prze- 
mysłu cuzrowniczego, zarządów wielu cukrowni, 
nietylko z gubernii kijowskiej, do kijowskiego za- 
rządu akcyzy, w Charakterże depozytów, wpły- 
wają kaucye od wielu cukrąwni z innych gubernii, 
Podczas ubiegłej kąmpanii było takich ' cukrowni 
10 prać. 

Opłaty akcyzowe od cukru, według sprawoz 
dania zarządu gubernialnego za r. 19ra, wpływają 
zupełnie normalnie, co wskazuje na to, iż przesile- 
nie cukrowe minęło, przemysł cukrowniczy wo 


położenia w jakiem się znalazł w poprzednich rie- 
pomyślnych latach. Stałe ceny cukru tak dla spo- 
Życia wewnętrznego jak i wywozowego daij mo 


żność korzystnego zrealizowania obiitego urodzaju, 
znaczny zaś remanent cukru w fabrykach wpłynął 


mna dalszą zniżkę cen, wobec czego wiele cukrowni 
obszar plantacyi buraczanych, 

Rynki zbeżowe. Począwszy od drugiej poło 
wy zeszłego tygodnia. gdy ustaliła się ciegła i su 
zbożowych zaszedł zwroi ku lepszemu, 
tym względem, iż nawet 


cenach zniżonych, na jakie tylko zgadzali się na 


bywcy, którzy odważali się zawierać tranzakcye na 
zboże przysziego urodzaju podczas niepomyślnej 
dla żniw pogody. Dalsze konjunktury, oczywiście, 
zależeć będą całkowicie od rezultatów urodzaju, 


tak pod względem 
wym 


cych się żniw, sądzić jeszcze absolutnie nie moż- 
na, Przy tej różnolitości, jaka zauważyć się daje 
nie tylko w dia | poszczególnych wielkich 
okręgów, lećz Í poszczególnych powiatów, a nawet 
poszczególnych gospodarstw, wszelkie usiłowanie 
przybliżonego chociażby określenia rezuliatów uro- 
dzaju mie może mieć żadnego praktycznego znacze- 
nia. |Ostrzeżeniem przed przedwczesuyrmi wnio- 
skami pod tym względem może i powinno 
być doświadczenie roku ubiegłego, gdy mniei wię- 
cej w tym samym czasie usiłowano określić ilo- 
ściowy urodzaj strączkowych. Po zbiorach zaś 
okazała się, iż dały one w wielu miejscowościach 
o 60—70 proc., w niektórych zaś nawet o 100 proć 
więcej, niż przewidywano. Dla uniknięcia tak ol- 
brzymiej omyłki w ocenie rezultatów urodzaju, 
najzupełniej możliwej przy obecnej jego różnolito 
ści, która utrudnia nawet powierzchowne pojęcie 
co do ogólnego obrażti, najrozsądniej wstrzymać 
się od wszelkiej oceny. Jedyne, co można powie- 
dzieć z niejaką pewnością, jest to, iż wobec zupeł- 
nego braku zapasów i przy usposobieniu jakie da- 
je się odczuwać od czasu polepszenia się warun- 
ków atmosferycznych, cena przyszłej pszenicy usta- 
li się w najbliższej przyszłości na poziomie nie ni- 
żej xı rb. za pud. > 

W ciągu tygodnia przyszłe $iemie lniane no- 
towano na naszych rynkach po 1 rb. 85 kop. — 
2 rb; mocne również usposobienie panowało z 
przyszłym makiem niebieskim, ze względu na spo- 
dziewany zły urodzaj. W południowych okolicach 
stałem zapotrzebowaniem cieszy się jęczmień no- 
wego urodzaju; za lepszy towar folwarczny płacą 
70—73 kop, a nawet do 8o kop. za pud, lecz zao- 
fiarowanie dotychczas nieznaczne, 

Ze słów eksporterów można wnioskować, iż 
w razie nowych trudności w żegludze przez Darda- 
nele mają oni zamiar skierować zboże przez gra 
nicę zachodnią, co niewątpliwie spowoduje trudno- 
śzi w przewozie kolejami i zaległości ładunków. 

W portach południowych paquje usposobie- 
nie małoczynne, zapotrzebowanie na wywóz nader 
ospałe, Ceny (odeskie): pszenicaozima I rb. 6 k.— 
1 zb. 15 kop; ulka r rb. 6 kop-—I rb. I4 kop.; ży 
to 78 kop.; kukurydza 64—q70 kop. Na inne zboża 
tranzakcyi nie zawierano. 


ilościowym, jak i jakościo 


AE DEE R OCZY PARA ARG 


2 giełdy cukrowej. 


W ostatnich dniach z kryształlem gotowym 
dla rynku wewnętcznego panowało usposobienie 
nader małoczynne; większych tranzakcyi nie za- 
wierano; pomimo dość znacznego popytu na spo- 
życie, zmniejszyła się również Zapotrzebowanie 
kryształu na wagony ze strony detalistów. Fakt 
powyższy należy objaśnić tem, lż kupcy poczynili 


trzebom konsumcyi bieżącej i obecnie wstrzymują 
się już od dalszych zakupów, w obawie Strat, w ra- 
zic gdyby z chwilą rezpoczęcia się nowego okresu 
rodukcyi, kiedy zazwyczai ceny spadają, poząsta- 
y im zapasy dawniejsze. Nięznać również ożywię. 
który notowano 
na stacyach kolei Południowo-Zachodnich z dósta- 


Na ostatniem pósiedzeńiu komisya notowań 


Kryształ przyśżiej kampanii: 

61,260 pudów po 3 rb, go kop, Stacya Syro 
watka, na grudzień—luty (właściciel cukrowni — 
kijowskiemu bankowi Prywatnemu); 

39,600 pudów po 3 rb. do kop., stacya Zwi- 
na wrzesień-grudzień (właściciel cu 
50,406 pndów po 3 rh. 80 kop., par. Kalinów 
mau i Sp.—bankowi Międzynarodowemu). 

Przyszłe świadectwa cesyjne: 

10,000 pudów po 93a kop, na grudzień (ki- 


mu w Moskwie 

15,000 pudów po 96 kop, na grudzień (war- 
szawski bank Handiowy — kijowskiemu baukowi 
Prywatnemu). 


Ostatnie wiadomości. 


Walka z socyalistami. W berlińskich 
kołach politycznych. obiega pogłoska, że pań- 


stwa niemieckię zawarty tajny układ w  spra-| 


wie zwalczania socyalistów. Rząd bawarski i 
badeński odmawią stale obecnie zatwierdzenia 
aocyalistom wybranym na urzędników municy- 
palnych. Poważay wpływ w tym kierunku wy- 
wiera rząd pruski. 


marai a PAZTK WEW I dni A> 
z PY 8 
Pogrzeb japoński. 

Mówią w Japonii, że kapłani wiedzą o śmier 
ci człowieka, zanim on jeszcze umrze, ponieważ w 
przeddzień śmierci krąży dusza u wrót świątyni i 
kołacze do nich. Kapłani wstają, ubierają się, a 
kiedy zjawia się zwiastun śmierci, mówią: — Do 
brze, już wiemy. | 

Tymezasem kładzie się trupa przed łóżkiem 
na podłodze, Nie podkłada mu się poduszki pod 
głowe, ale na ciało kładzie się nagi miecz, broniąc 
w ten Sposób dostępu złym duchom. Otwiera się 
kapliczkę domową, zapala się światła przed tablicz- 
Ýsmi przodków i spala się kadzidła. Wszyscy 
przyjaciele przysyłają kadzidła w .prezencie, stąd 
też jest rzeczą nieprzyzwoitą w Japonii posłać przy 
innej sposobności komuś w podarunku kadzidła, 
choćby nawet bardzo drogie. 

Ale szyntoistyczny ołtarz domowy, owinięty 
w biały papier, musi być usunięty z oczu ofwie 
dzających dom. Przez ten czas żaden z członków 
rodziny nie śmie się zbliżyć do Szyntoistycznej 
świątyni, a nawet nie wolno mu do pewnych bóstw 
się modlić. 

Między zwłokami a drzwiami ustawia śię pa- 
pierowy parasol, na którym napisane jest pośmiert 
ne imię zmarłego. Jeśk zmarły umarł w młodym 
więkn, parasol stawia się do góry rączką. 


kręgu kijowskim wybrnął szczęśliwie z ciężkiego| 


postanowiło zredukować nieco w toku bieiącym 


cha pogoda, w usposobieniu miejscowych rynków 
przyczem 
tendencya mocniejsza wyraźnie zaznaczyła się pod, 
bardzo tr wożliwi gospo- 
darze przestali zaofiarowywać swe produkty pa 


"O rezultatach tych obecnie, pomimo zbliżają: 


ści Niedawno temu rekord szybkości w locie z 


ik 


je, odmawiająć 1020 zaklęć, potrzebnych duszy do 
przebycia nieznanej podróży. 

Kapłani przychodzą, odmawiają żałobne mo- 
dlitwy, poczem myje się ciało ciepłą wodą i ubie 
ra w bizłe suknie. Kimono zmarłego zapina się pe 
lewej stronie, dlatego złowróżbną rzeczą jest, jeśli 
kto z lewej strony kimono na sobię zapnie. 

Kiedy już zmarły leży w swojej czworogra- 
niasiej, do lektyki podobnej trumnie, wkłada do 


odcięty paznokieć — jako symbol swojej krwi. 
Wkłada się też 6 pieniążków dła 6 duchów, czyba- 
jących na 6 rozstajach zaziemskiej drogi. 

Pogrzeb wyrusza z domu. Na przedzie idzię 
kapłan z małym dzwonkiem, za nim tylko mężczy- 
źai, krewni i przyjaciele zmarłego. Niektórzy nio- 
są białe symboliczne chorągiewki, inni kwiaty, iuni 
łatarnie papierowe, ponieważ w dzień grzebie się 
tylko dzieci, zaś dorosłych dopiero z rozpoczęciem 
neey. 

Wreśzcie ludzie z kasty paryasów nbowiąza- 


ne $ą w obszerne, długie, fałdziste białe szaty. Ta- 
ki orszak pogrzebowy przy słabym blasku papiero- 
wych lamp wygląds, jak pochód duchów. 

Przy wejściu do świątyni ustawia się trumnę 
na posadzce, paczem rozpoczyna się drugie żało- 


ra, okrąża w procesyi świątynią i udaje się na 
cmentarz, gdzie ze wzgiędu na możliwość letargu, 
zwłoki leżą jeszcze 24 godzin. 


=, pore". | 


ZE SPORTY. 


Nowy typ samochodu. 


Na odbytej niedawno wystawie $amochodo- 
wej w Brukseli wzbudził wielkie zainieresowanie 
nowy typ samochodu, wynalazku niejakiego Filipi, 
nazwany przez amerykanów wozem powietrznym, 
lest on wprawiany w ruch przy pomocy śmigi i 
tem różni się od wszystkich 1stuiejących dotychczas 
samochodów. Sama idea nie jest nowa, niejedno- 
krotnie już przedsiębrano próby w tym kierunku, 
zawodziły one jednakże zawsze. W tym wypadku 
konstruktor, p: Filippi, będzie może szczęśliwszy, 
zastosował bowiem. z dobrym skutkiem zdobycze i do- 
świadczenia awiącyi do automobilizmu, Motor i śmigę 
możnaby śmiała pazenieść do aeroplanu, Motor 
jest trzycylindrowy, óchładzany powietrzem, kadłub 
wozu z przodu i z tyłu ostro zakończony, aby tem 
łatwiej można było krajać powietrze. Tylko jedna 
para kół jest połączona z motorem, druga biegnie 
swobodnie, dzięki czemu ruch wozu jest ułatwiony, 
a konstrukcya wobeć braku kardanu, transmisyi, 
kół zębatych i t. p. znacznie uproszczona Posiada 
jednak nowy samochód i pewne wady. 4 Smigi mo- 
gą się stać niebezpieczne dla tych, Którzy znajdą 
śię zbyt blizko; ruch pod górę nie odbywa się je- 
szcze całkiem nbrmalnie i t p, W każdym razie 
problem został już rozwiązany praktycznie, a na 
da!sze udoskonalenia nie trzeba będzie zapewne 
zbyt długo czekać. 


Rozwój automobilizmu w Niemczech. 


Z początkiem roku bieżącego Rzesza niemie 
cka liczyła 70,006 automobili, w tem 63,162 dla ru- 
chu osobowego, zas 6,844 cięźarowych; w poró- 
wnaniu z rokiem ubiegłym ogóina suma varosa 
Q 12;201 Czyli 2x,1 proc., a Spectyalnie automobili 
cięzarowych nawet o 58 proc. Zaledwie 27 proc. 
automobsli służyło przyjemności i sportowi, zaś 36 
proć. było na usługi handlu i przemysłu; rx proc 
innym zawodom, głównie lekarzom, 8.3 proc. Stang- 
wily dorożki i omnibusy, których liczba w r. b. 
wzrosła o 1,000. 

Od r1-go października xoro r. do 30 września 
T911 r. było w Niemczech 8,431 wypadków altomo- 
bilowych, przy których znalazło śmierć 343 osób, 
zaś 4,202 uległo lżejszym lub cięższym obrażee- 
miom; wśród zabitych było 24 szoferów, 49 właści- 
cieli i 270 pasażerów; wśród ranionych 3tx szofe- 
tów, 702 właścicieli i 3,249 pasażerów; wypadkom 
uległo 8.931 automobili a szkoda doszła do kwoty 
1,778.000, z czego 82 proć. wyniosły szkody wsku- 
tek zniszczenia samych pojazdów; najwięcej wy» 
padków było w wielkich miastach (6,194), na dro- 
gach publicznych (1,022), reszta przypada na drogi 
wiejskie. 


Nowe rekordy. 


Wśród lotników francuskich wre zacięta wal- 
ka o zdokycie coraz to nowych rekordów szybko- 


pasażerem zdokył lotnik Lega neux, przebywszy 
przestrzeń 100 km. w 47 minutach i 16 Sekundach. 
Czyni to przeszło 124 km. na godzinę. Niedługo 
cieszył się Legagneux posiadaniem tego rekordu, 


l 
gdyz kilka dni później lotnik Frey osiągnąłjw Reimp] 


na aparacie jednopłaszczyznowym „Henriot“ szyb- 
kość 135 km. (100 km. 
dach). 

Największą szybkość w lotach bez pasaże- 
rów osiągnęli tymi dniami lotnicy Prévost i Vedri- 
ues z okąazyi lotów eliminacyjnych do nagrody 
Gordon Bennet'a dla samolotów. Pierwszy z mich 
przebył przestrzeń 200 km. w 73 minutach 1 sekun- 
dę ta czypi 164,3 km. na» godzinę, Kilka minut 
później osiągnął Vedrines szybkość 170,6 km. na 
godzinę, przebywszy z00 km. w 70 minut i 50 Sek. 


Telegecneg. 
(Qd korsepogdeńtdw_ wiaienych N a4tomcyt Pe 
tórodwwańtej). 


0 kanał Panamski. 


Waszyngton (AP). Po _ trzechgodzinnem 
posiedzeniu poufnem w sprawie otwarcia kana- 
łu Panamskiego i w sprawie znaczenia jego 
dlą cieśniny św. Magdaleny i wysp Gralopagos 
senat powziął rezolucyę, że rząd powinien raz 
jeszcze stwierdzić doktryny Monroego. 


Z ruchu strajkowego. 


-Londyn (AP). 70% robotników portowych 
wznowiło pracę. Komitet strajkowy zamknięty 
zostanie we środę. 


Chińczycy w Tybecie. 


Simla (AP). Starcia w Lhassie trwają w 
dalszym ciągu. Chińczycy odparli napad na 
klasztor. Obecnie przygotowują zapasy pro- 
wizyi. 

Na Bałkanach. 


Kaczanik (AP). -Teroryści bułgarscy rzu- 
cili na targu dwie bomby. Wskutek eksplozyi 
zginęło 40 osób i przeszło 100 osób zostało 
rannych. 1 

Ipek (AP), Na granicy, w pobliżu Gusi- 
nje, miało miejsoe starcie pomiędzy turkami 
i czarnogórcami. Turcy cofnęli się. Czarno- 
górcy zajęli kilka miejscowości na terytoryum 
rureckiem. 


Z Portugalji. 


Lizbona (AP). Władze wojskowe doko- 


nały rewizyj w mieszkaniu korespondentki 


„Daily Mail* Oran oraz aresztowały tę ostatnią, . 


nie bacząc na prątest ambasady angielskiej. 
Przyrządy ratunkowe na statkach. 
Londy: (AD). 


Minister handiu - zorgani- 


Przyjaciele modlą się nad trupem, koło” ki6 'zował komisyę w celu ulepszeńia przyrządów 


rego stoi puszka z rooo ziaren prochu. Odlicza się | 


ratuakowych na statkach. 


Ł1DÓWÓŁE Y 


niej każdy z obecnych albo pukiel włosów, albo| 


ni są do asystowania przy pogrzebach i kopaniu. 
grobów, niosą trumnę, za którą idą kobiety. Ubra- 


bne nabożeństwo. Orszak żałobny znowu się zbie- 


w 44 minutach 56 sekun-| 


% 191 
Z prasy niemieckiej. -| „ Mot, Windaw. Ryb. kał. tel. 22a! z 
Berlin (AP). Prasa wypowiada się w naj ~» Pó. W: Ę żel. k a 282, 
der umiarkowanych wyrażeniach o franko-rof © aj pay | ów i " SĘ 
st FA p WE Ac > } å ews. [aw CEF 45 
syjskiej konwencyi morskiej, uważając za zu] s Fabryk Halcowskieh m k> 
pełnie naturalne, że flota Rosyi nie może po ean ea . K 
zostawać neutralną, gdy jej sojuszniczka— Fran s, Parydska zy wą 10531 —Tog' 
r” z pi . t - eih. a . s . . . ' | VS 
> będzie musiała prowadzić wojnę. SV, 4 AKA. 3. © 10271 103"), 
W sprawie konwencyi cukrowniczej Sa Świadectwa włpściańskie |. 10 


15°, Pażyćrka 1go% NOE r: -: 
59/, Obligacye Kij. Miej, Tow, Kred. 
4a 


Glasgoy (ALJ. Zrzeczenie się przez An- 
glię udziału w konwencyi cukrowniczej wywo” | 
łało zaniepokojenie wśród handlujących cukrem, 
którzy twierdzą, że poniosą wielkie straty. Cus: 
krownięy i piekąrze są bardzo zadowoleni, o0-| 
czekują bowiem zniżki cen na cukier. MWółaści-. 
cieie cukrowni są przekonani, że przemysł cu- 
krowniczy Anglii zostanie zniweczony, ponieważ 
rynek angielski zostanie zalany cukrem impor= 
towanym. 


» 
Usposokbienie z walaram, państwowymi nac gół 
spokejne, lecz stałej z papierami dywidendowy 
mi dość močne; z płemiówkami stałe. 


KIKODY BIARAAZAOZ IE. 
Dala zr-go lipca fara z. 


| Rerile, Wypłaty na Pottrówarg Ap. 216 55 
Trup. a16 50 
Kurs wekdlawy ma Pztentkotą nn 8$ dhi —— 


Z Persyl. 


Choja (AP). Mieszkańcy wsi ormiańskiej fs żre 7 10350 
. BC . da niz Ł JĄ 6 o 
Sendawar podali prośbę na imię konsula rosyj- użyj. kt. rcas ky ZĘ 
skiego o przyłączenie ich do prawosławia. Zy- Dyskante prynn A e ~ a a 
czenie to ormian spowodowane zostało prawdo=; Usposohicnie trwałe, 
podobnie dążnością znalezienia się pod opieką Cary irria: 4 Peteriburyt =". 
rządu rosyjskiego i zabezpieczenia się w ten cz jn WIE śr" : -gg 
sposób od bezusiannych gwałtów i zamieszek. yh ebia gańtiwowa 18594 r. . 9150 
perskich. Na skutek tej prośby przybył z Ur- Żal, paźyszia sog 1 R, + pi I00 05 
mii kapelan misyi prawosławnej archimandryta| S~a aptyaxen rosyjska 1996 r. Egs 
Sergiusz. Usposoienie trwałe, * gł 
LORAYR—S*, pożyczka renyjżka 1906 . —— 
Z parlamentu tureckiego. «2/404, pożydska Hy DZ b —. 
Konstantynopol (AP). Izba deputowa- Uspósobienie spokojne Tecz=tiwale. 
mych. Były minister handiu Chalia-Dżian za- aiar VA PRE M Sa Z 
interpelował ministra wojay z powodu nieza-| Wiedeń —5% pożyczka rocyjska 140$ r. 104.65 


stosowania środków przeciwko oficerom, którzy. 
utworzyli ligę polityczną i grozili parlamento: 
wi oraz z powodu zmiany składu osobistego 
straży parlamentarnej bez pozwolenia prezyden- 
ta izby deputowanych. Izba uznała nagłość 
interpelacyi, poczem przeszła do rozważania], ņ 
budżetu. 


GIEŁDA IBOLE A. 


(Telegram opeeyalay). 


Samara. — Usposobienie bez zmian. Pszeni- 
rb. 30 kòp. — x rb. 41 kop, żyto 95 kop.; 
owies 6g-kop. 
Czystopol. — Msposobienie słabnie. Pszenica 
r rb. 17 kop. — I rb. 20 kop., owies 65—67 kop. 
Rybińsk.—Usposobienic słabe. Pszenica tr rb. 
75 kop. — Ia rb. 


Skazanie redaktora, 


Petersburg (AP). Redaktor „Grozy“ za 
zamieszczenie w numerze z d. 20 lipca fejleto- 
nu p. t „Bunt w obozie“ został skazany na 
3 miesiące aresztu. 


Cholera. 
Witebsk (AP) Od początku epidemii w 


mieście i powiecie zasłabło na cholerę 17 osób, 


ky 


Z ostatniej chwiii. 
Z klasztoru Jasnogórskiego. 


Częstochowa (WŁ). Przygnębiające wra- 
żenie wywołała wiadomość o wydaleniu o. Piu. 


zi 2. W ciągu ostatnich dni zasłabnięć|-g przeździeckiego, najinteligentniejszego pauli- 
nie było, na. Zaproponowano mu wyjazd zagranicę lub 
Z lotnictwa. wysłanie do Permu i 5-letni dozór policyjny. 


O. Pius wczoraj o godz. 7*ej wieczorem wyje- 
chał do Abbazyi, żegnany przez duchowieństwo, 
matkę i przedstawicieli prasy. 

Po raz pierwszy o. Pius był deportowany 

w r. 1894 do Penzy i ułaskawiony został przez 
manifest. Obecnie wydalono go za szkodliwą 
działalność. 

Częstochowa (WŁ). Z ministerstwa spraw 
nętrznych otrzymano rozporządzenie O usu- 
nięciu z kiaszioru Jasnogórskiego 5-ciu klery- 
ków, wydalonych przez władze duchowne. 

Znalezienie zwłok p. Szystowskiel. 

Kraków (Wł). Wydobyte z trudnością 
zwłoki Aidony Szystowskiej przewieziono w 
piątek do Zakopanego. Pogrzeb odbędzie się 

w niedzielę. 


Petersburg (AF). Z Gątczyna przyleciał 
ua aeroplanach oddział lotników z kapitanami 
Gorszkowem i Rudniewem na czele. Dokonali 
oni szeregu ewolucyi. Były obecne wyższe 
władze wojskowe i cywilne. 

Petersburg (AP). Na aerodromie komen- 
dentury kapitan Jatcuk, który wzniósł się z pa- 
sażerem na „Farmanie*, wskutek zepsucia się ań 
motoru spadł ze znacznej wysokości. Lotnik 
odnióst obrażenia nogi. Pagażer nie odniósł 
szwanku. Aparat został uszkodzony. 


Samohkójstwo. 


Petersburg (Wł). Finansista Janowski, 
przegrawszy na giełdzie 400,000_rb., zażył mor- 
finy. Przedtem Janowski już trzy razy usiłował 
się zastrzelić, lecz za każdym razem zdołano 
go uratować. Samobójca zostawił list, w któ- 
rym pisze, że zmęczony jest życiem. 

Skasowanie wyroku. 

Petersburg (WŁ) Główny sąd wojenny 
na skutek protestu prokuratora skasował wy- 
rok uniewinniający w sprawie kapitana Karie- 
wa, który roztrwonił podczas wojny rosyjsko- 
japońskiej 40,000 rb., przeznaczonych na kup- 
no siana. 


Zgon. 

Poznań (Wł). W klasztorze Gostyńskim 
zmarł kanonik kapituły poznańskiej ks. Fryszka. 
Katastrofy lotnicze. 

Berlin (Wł.). Na placu ćwiczeń w Dalbe- 


Busch i Turner. Obaj 

aparat został strzaskany. 
Londyn (AP). Lotnik Cempbell 

aeroplanu i poniósł śmierć na miejscu. 


Z lotnictwa. 


Hamburg (WŁ). Wylądował pomyślnie ba- 
eppelina „Ilansa”, który wzniósł się w 
Bodensee. 


lotnicy ciężko ranni, 
spzdł z 
Procęs marynarzy. 

Petersburg (WŁ). W procesię marynarzy 
rozpoczął mowę prokurator. Według pogłosek, 
większość podsądnych nie przyznała się do inie 
winy. 


+ 


Deputącya kljowska. 


Petersburg (Wł). W tych dniach przybę- 
dzie tu z Kijowa deputacya właścicieli domów 
w celu wszczęcia starań u prezesa ministrów 
Kokowcewa o wyznaczenie rewizyi senatorskiej 
zarządu miejskiego. 


Z ministerstwa o$wlaty. 


Petersburg (AP). Minister oświaty nadał 
kuratorom okręgów naukowych prawo udziela- 
nia pozwoleń wychowańcor instytutów nau- 
czycielgkich na zawieranie związków  małżeń» 
skich. 


Wynurzenia generała. 


Paryż (WŁ). Generał Spiridowicz, prezes 
towarzystwa słowiańskiego w Moskwie, oświad- 
cza w swoim artykule w „Journalu”, iż dwu- 
przymierze musi zwalczyć trzy wrogie potęgi: 
Niemcy, świat muzułmański i Chiny. 


Akcya na morzu Egejskiem. 

Madyolan (WŁ). „Perseveranza* donosi, 
iż niebawem flota włoska wznowi akcyę wo- 
jenną na morzu Egejskiem celem okupacyi no- 
wych wysp. 

Sytuacya w Turcyl. 

Konstantynopol (Wł.). Komisya rządowa 
pozostała w Prisztinie. Jeśli dziś nie będzie 
rozwiązany parlament, powsłańcy, w liczbie 
45,000 ludzi, niezwłocznie rozpoczną wymarsz 
na Skoplje. 


Przed wyborami. 
Niżnij-Nowogród (AP). Odbyio się zebra- 
nie wyborcze. Większość zgromadzenia posta- 
nowiła wysunąć na wyborców z obydwóch 
kuryi kandydatów z. partyi październikowców. 
Białogród (WŁ.). Sytuacya w Turcyi wy- 


Różne. , [wolała tu wielkie zaniepokojenie. Wszyscy mi- 
Wiatka (AP) Gubernialne zgromadzenie |pistrowie onegdaj zostali wezwani do powrotu; 
ziemskie ponownie brało na posła do Rady. Konstantynopol (WŁ). Gabinet Mukhtara” 
Państwa Aleksandra Syrniewa. >. baszy zdecydował się ustąpić, aby doprowadzić 
Alaksandrowsk (AP.) «gub. ekateryno-|go rozwiązania parlamentu. Sytuacya jest bez 
sławskiej). Były majster, niemiec, ciężko zrani!| wyjścia. Liga wojskowa, oburzona kunktator- 
fabrykanta Badowskiego, poddanego niemie:|styem gabinetu, grozi zdetrohizowaniem sułta- 
ckiego, oraz syna jego. Sprawca zamachu pod-|na Mahometa i rozpędzeniem parlamentu siłą. 
czas pościgu został zabity przez strażników. ‘Konstantynopol (WŁ). Otrzymano wiado- 
Archangieisk (AP). Przybył tu naczelnik |mość, iż ruch przeciwrządowy w Albanit przy- 
głównego zarządu poczt i telegrafów. Dziś wy- | biera: rozmiary żywicłowe. Wymarsz zbuntowa- 
jeżdża on do Isagorki celem dokonania qglę« nego wojska na Skoplje został postanowiony. 
dzin nowobudującej się stacyi telegratu iskro Sałoniki (WŁ). Wszyscy przywódcy al- 
wego. bańscy wyjechali do Weritowicy, skąd udadzą 
24 się do swoich oddziałów. i 
Konstantynopol (AP). Minister wojny za- 
komunikował izbie, iż odpowie na interpelacyę 
d. 26 b. m. Izba, zgodnie z propozycya wodza 
większości Saida, nie zgodziła sie na to i na- 
|znaczyła termin d. 23 b. m. 


Alełda Pateorsburska. 
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yklasowa z | H w Warszawie ulica 
wydziałem Agronomicznym Polna 36 d. wł. Eg- 
zaminy wstępne będą 15 maja i czerwca i 28 sierpnia n. St. 
Na wydział agrohomiczny przyjmuje się bez egzaminu ucz- 
niów po skcńczeniu 4 klas szkól średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerwca. Lekcye tozpocz- 
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Szczególnie w lecie przy wiełłtiej ilości jarzyn, 
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owoców i jagód ważnem jest ochronć siebie 
przed żclądkowemi i febrycznemi cierpieniami. 
Pijcie podczas jedzenia wino ' „Saint-Rapbacl*. 


Ono przywraca siły i zdrowie. 
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Ks. <dzisiaw tŁubomuśkii Ieka, Warszawa Zóruwia Nr 22 
Urządzanie gospód, leśnych, WARGĘ i taksaDnye leó- 
me. Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzońki leśne. 


w Warszawie, Ś-te Krzyska Nr 30. 


Wyższe wyksźtałcenie nandlowe i ekonomiczne: Teoretyczne i praktycz- 
ae przygotowanie do pracy zawodowej. Początek wykładów dnia 3 (16) 
sa żeśnia Ą 3708 
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Zamiejscowym opakowanie | przesyłka bezpłatnie. 


alk (dowti) targ 
A s e o | 
ERE 3 statnie 
kątach z taką ety 

kieią zi  rureczką - 
blaszaną. Są ne 

śladownictwa. 27 Ii 

sj e M P 


wszystkich towa- 
rów w oddziale 


araniiójw 


Plac Kresztzatycki, tetet 12ST 


Z 


Ceny na wyprzedaży mają znaczenie EWS" za Ponka © c 


3281 


i Niebla nowe i używane, sty- 
i łowe i zwyczajne, o7 
brazy,. bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo in. rzeczy do ume 
blowania mieszkań 


N 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasyłkowska 27, 
telef. 15-38. 


Ze względu na czas niesezonowy i 
wielki zapis rożmaityćh rzeczy, ce- 
ay znacznie zniżone. Kupione rze 
czy można zostawiać w magazynie 

bezpłatnie do sierpnia. 1502 


Voina dastaé rzeszy rady 


Zachwyt Gospodyń. 


FOSŁAWSKIE I KOSTROŃSKIE 
" Płótna 


G SOKOŁOWA 
Krugtcqzatyk 54. 
Otrzymańo w wielkim wyborze 
rozmaite, pisiga, bieliznę $Siołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
węłniane i wićlę jn. przedmiotów. 
Leny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 4555 


Hurtowo-detal. fabrycz. [BM = ai 

msgazyn mebii i łóżek MANUS a Prickera 
Padół, Gostirińzyj risd X 35 i 25 obok Łezarewai Pisamiennego. 
Na nąwo przebudowany i znacznie powiększony poleca Szanownej klien 
teli obejrzeć swieżo otrzymane stylowe i wytworne meble zagraniczne 
i własnej fabrykacyi i przekonac się, że magazyn posiada olbrzymi wybor 
umeblowań. Na składzic znajduje sę zawsze wieiki wybór mebli dla 

biur, mieszkań, notoli i faji 

CENY NADER DOSTĘPNE. Stosując się dq wymagań klienteli, udzielam 
dostępnych rozpłat: Osobiście doglądam akuratnego tpakowania, 3202 
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$zający z pestek 12 wisieri za 
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ne w każdem gospedarstwie domo- 
wem, cukierniach, fabrykach i t. p. 
Cena rb. 1.40, Zamiejscowym wysy- 
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Ssradnbi x trzymuje się bieliznę | Moskwa, Pietrówka Ni 7, Stolesz-|tra, rzeźby, biusty, portrety, Wszy, 

1 w, Wsrażąwie, Hraoka I6 À przedziwnej aikow zaul, wł. d. Cenniki na żą | statuy, "medaliony, flakony, instru- 

zalożomć w r. 1997 rzeź Katcąeki Związek Kobiet Polskich. Wydziały iałości, danie bezpłatnie. 2888 | menty mużyczne, złoto, srebro, bry- 
hist. literacki i mat przyrodniczy. Programy na r. 191219313 w Kancela- » 


lany, szmaragdy, perły i ia. kamie 
nie; miniatury tabakierki, kubki, pu- 
|haty, dzbanki, pudełka, tace, bróń 
starożytna, rękopisy, ruskie „gramo- 
ty“, monety, medale, platynę, wyka 


Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 
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przedmioty iakrustowane, lalki por- 
cełanowe i filizanki ruskich i zagra 
nicznych fabryk, starożytaaści chk'e- 
ścijańskie, słuckie' polskie pasy. 
wschodnie antyki, małoruskie i wiel- 
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cytrynowego oraz z wszelkiego inne- 
go drzewa i innego stylu, Naszyjni- 
ki, pancerze, heimy, Ctmege, emalia, 
zbacje rycerskie it d, it. d,it d 
Kijów, ul. Luterańska d. Sztylma- 
na Nr 42 m. 2 wprost ulicy Merya- 
gowskiej, 3299 
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Okazyjnie 
nabvte, artystyczne, wspólczesne, 


starożytne, nowe dobrze utrzymane 
i używane 


ME B L E 


pokoi z rozmalłego 

drzewa i różnego stylu od najńiż= 

szej ceny do najwyższej po za 
konkurerncyą. 

Poleca największy Magazyn w Poł. 

Zach: Kraju rzadkich starożytnych 

rzeczy okazyjnych. 
BRIC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz“ 


(Szafirowe szyldy) 
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tysiące pięknych przedmiotów 
dle udekorowania mieszkań. 


Zawsze kolosalny wybór. 


Za wzorowe opakowanie wiele po- 
dziękowań. Kupujemy wszystko co 
należy do starożytności i mebli. Aby 
nie porównywać z drugiemi firmami 
pro'imy dla pamięci wyciąć dokład 
a P R- zer > 

aes Kijów, Kreszczatyk Ke 36 
wejście frontowe to same co i do 
Kinematografu Mianowskicgo, wprest 
Luteranskiej ul Telef. 18-42. 3404 


Sławuia- Wołyń 


PEnsyonat dla chor. piersiowych 
Dra A. Tarnawskiego. Otwar" 
tyjcały rok. Sezon kumysowy od 
dn, 1-go maja do dn 1-go paździer- 
nika. Ceny umiarkowane. 7482 


Hotel-Pensyonat 


„ktapaie” 


Kuchnia wykwintna. Komfort ro 
Woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. lnstytutowa 16 
Iśze piętro m. ro. Telefon 28 23. 


Żądajcie = abf 
wszedzie „QOdobrin 
tylko MICHAŁA;LEBIEDIEWA. 


y 


* 


WEJU9Z104 Z T4KEDOJĄ 


Tępi 


Stancya-pensyonat 
dla panienek uczęszczej. i przygoto- 
wujących się do zakł. naukow., pod 
kierunk. nauczyćc-wychow. Ćudzoz, 


štala W.-Podwalna_ 16 m. 9. 320 


Oldenburgi I frydnrg. 


Ktkhajki do sprzedania; ddr: st ko 
1682 


Do egza- 

mies, konkursowych 
fdo politechniki kij. przyspos. J=- Ro- 
gowski i P. Moskałski. W. Pod: 
walua 33 m ra, Rogowszi. 3047 


i osz. miej:ca 
Nauczycielka 555 zian, je 
zyki, muzyka. Adft:. Jurburg: kow., 
gub. Milusie. W-ny Bergman, dla p. 
Maryi. 3302 
Pod kierunk. naucz -wychowawczyni 


Stancya-pensyonat 


dla mniej zamoż uczenię zakl nauk. 
Przyg. do gim; lek, muz, pom. w nau- 
kach. Strzelecka 20 m 10 od W.-Pod. 
4 d 332352 
cyp 
Jauczyciałka 

z wielolet. doświad: przyjace na rok 
szkolny z całem utrzym. 31ie ucz 
kl. wyż. Zapewnia się troskl, su 
mienna opieka, kon. fr, kuch. zdr. 
obfita, Upr. zgł. list. do 2sier. Ps cz. 
Popielnia, Wiel-Lisowce WP, Dya- 
kowsk'ej dla A. L. 3353 


Stróż 


doświadcz ny poszakuje miejsea. Ma 
dobre rekomendacye.  Kościelvy 
zaułek Nr 12. Zapytać stróża. 3372 


Szesnastolsini chłopiec 


polak, poszukuje posady przy biurze, 
Sowska 5 im. 8. E. Rosianoski. 3374 


1—2 śliczne pokoje, cichemu lo- 
katarowi, wedle życzenia 
dobre pełce utrzymanie, 2 piętro 
Bulwarno-Kudr. 21 m. 18. 3375 


Inteligentna osoba 
poszukuje posady bony wychos= 
wawozyni do mal dzieci w za- 
moż. domu. Troicki zauł. 6, 9. 33E2 


ICAL”. 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada- 
mia: 
Wsdzieł opnio= 
my. W celu za- 
mieszczenia imion 
szeregowców, któ- 
rzy zginęli podczas 
wojny z Japonią w 
r. 1904—5 na tabli- 
cach pamiątk, któ- 
re będą umieszczone w cerkwiach 
parafialnych, na wniosek komisyi 
będącej pod protektoratem Najwyż- 
szym Jego Cesarskiej Mości, Zarząd 
Miejski prosi mieszkańców Kijowa, 
mężowie, ojcowie i dzieci których 
zginęli podczas pomieniorej wojny; 
o dostarczenie o nich inłormacyj, 
gdzie służyli (nazwa pułku lub stat 
ku wojennego) imienia, imienia ojca, 
nazwiska i miejsca uredzin. Listy 
adresować należy do sekretaryatu 

K'jowskiego Zarządu Miejskiego. 

Komisya teatralna. Dn. 23-g0 
lipca ostateczna bez przelicytowy- 
wania licytacya na restauracyę gma- 
T teatru miejskiego na 1371 rb. 75 

op. 

Wydział targowy. Dnia 24 go 
lipca rozdawnictwo miejsc na es- 
faltowym placu targu Basarabskiego 
i przy ul. Basejaej dla handlu do x 
stycznia 191i3 r. rybami solonemi z 
beczek, sitami” naczyniami drewnia- 
nemi, towarami żelaznymi z pawilo 
nów, towarami galanieryjnvmi, bie- 
lizny i obuwiem ze straganów, dy- 
niami i naczyniami glinianemi ze 
skrzynek. 

,Komisya budowlana. Dnia 25 
lipca licytacya na restauracyę pała- 
cowego cyrkułu policyjnego i cd- 
działu ogniowego na 62a rb. 37 kop. 

aucya wynosi 10 proć. 

Wydział kwaterunkowy. 1) 
Dn, 24 lipcż licytacya na dostawę 
podwód dla wojska. 2) Potrzebne 
iokaie dla wojsk i dla płokiego cyr- 
kułu policyjnego. 

, Wycział ogrodniczy. Dnia 27 
lipęa licytącya na naprawę i prze- 
malowanie ogrodzeń żelaznych i ła- 
wek ogrodowych. 

Warunki mozna oglądać w Zarzą 
dzie od ro do 2 po pol. 


Kamieniec-Podalski. 


Prentimerntę i wgioszenia de 


„Jzienmika Kijowsk." 


przyjmują! 


t 353 
p. Prusinówska (SKadtotogratlezny) 


i Księgarnia Polska 
p- Wł. Wlinarskiago. 


Jampol - Wołyński 


Prenurserftę 
„Dziennika Kijowak.'* 


} przyjmuje 


p. Mieczysław Święcki 


Do Konkursu 


w Kijaw. Politechnice przygotawia 
Od Igoo r. inżyfiier technolog 


W. Skwarczyński 


Wykłady normalne i obecnie dodat- 
kowe włeczorein na Nazaryowskiej 
Funduklejowska 54 m, 9; w domu od 
31 pfi do 5 i pół. 3408 


Mieko i Masło śmie- 
tankowe 
w dobiym gatunku potrzebne. Mar,- 
Błagowieszczeńska 2a. Mleczarnia, 


R ZZ o 
Doświadczony ogrodnik 
z Gwuwastoletnią praktyką, dobremi 
świadectwami, familijny, 40 lat, ka- 
tolik, gruntownie obznajmiony z o- 
grodnictwem, kwiaciarst, i pszczelar- 
stwem (w ostataich czasach zarzą: 
dzl ogrodem w majątku Suchowola 
księcia 5wiatopełk-Czetwertyńskiego) 
poszukuje od åp. 18 września odpo- 
wiedniej poś. L. Karczmarski, maj. 
Suchowola p. Radin Siedl. g. 3390 


OT NN m 
poszukuję posady buohalte- 

ra i znsjomość dokładna bucha|- 
teryi w zakresie rolniczym, poważ 
ue referencye, Oferty: Żytomierz, 
ul. Podolska 18, Buchalterowi, 338u 


a sy ` = 
Na wyjazd 5; niani 
polki intelig. Średnich lat Zgłaszać 
się do godz: ra. Sofijowska 4 m 1r. 
238 


iechocmiek, pensyonat Zachęta 
Heleny Kuczałskiej, wszelkie warun- 
ki najlepsze, Masaż, gimnastyka 
szwedzka na miejscu. 3ci sezon od 
2 rb. dziennie. 3290 


Warszaw, Zakład Slasar.- Mechanicz, 


m q = 

N. Wopińskiego 
Kreszczatycki załek Nr 9 (sklep) 

Przyjmuje obstalunki i reperacye: 
rowerów, motocykłów, zamków, ma- 
zyn do szycia, gotowania, brcni 
myśliwskiej, Ffeperacyi kas ogniotrwa- 
tych it. p. robót w zakres ślusarstwa 
i mechaniki wchodzących. Tamże ro- 
wery do wynajęcia, 2759 


tonne 


Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien 


| 


nika Kijowskiego „przyjmuje  księ- 
garnia L. Rożensztejna, oraz 
sprzedaż detaliczna. 260 


'k. WAS 
śmkietankow = frhpelnie 
mału solane - werrispi: 
slękink W. Wasyjkows 


-~ 36 k. 
wieże 40 k. 
azyn Was 
a8. a5ć8 


ża bardzo przy- 


$tęphą cenę sprze- 
dajem komplet 


z faLryki TA Gaspari w Lipsku 


dla wyrobů cemeritowo-piasko- 
wych: plyt, cegief, blozów a- 


Pazdkówią e WSZYSIKO NOWE 
NIEKŻYWAŃE. GNZ ym Kożcielna. 
5 fo d 3336 
Równo, p, woyi. 
 Pvenumeratg "=ogioszenłu do 
„Dzien. Kijowsk,” 


przyjmuje 1496 


p. Ludw. Rutkowski 


Księgarnia i Skład mat. piśmien. 


6 DMA IiEBRNXNR. NIZ KI JO WS KI NEM 


(CZ 4. - AOI (* GOSPODARSTWO NASIENNE 1 LWOWSKI INSTYTUT MUZYCZNY 


40. dni 
! bezpłatnie !! 


jeżeli w ciągu 40 dni nie nauczy się 
pan płynnie mówić czytać i pisać 
po niemi-cku francusku, angielsku 
i po łacinie z pomocą naszych sa- 
mouczków, ułażonych według naj- 
nowszej metody (wszystkie inne — 
reklamy) zwrócimy Panu pie- 
miądze. Cena samouczka jednego 
z wymien o .ych języków z przesył. 


| we Lwowie Pañska 9. 

= F W specyaln'e dla celów szkoły urządzonym gmachu, 

Anielów Pam Nau a muzyki od początków aż de zupełnego wydoskonalenia, 
Przedmioty główne: Śpiew solowy, gra na fortepian'e, na 

skrzypcach, na wiolonczeli, nauka kompozycyi, kursy wirtuozowskie. 


poleca na siew jesienny 1912 roku Przedmioty poboozne: Š iew chóralny, gimnastyka rytmiczna, 


wszystkie nauki te: retyczne i t. d. 


wi Szkoła operowa pod kierownictwem kapelmistrza i reżysera 
RE opery Lwowskiej, obejmująca dziat vw oka!lny i dramatyczny. 
Biura TECHNICZNE Ea LYTO PETKUSKIE Przedmioiy szkoły operowej: Spiew solowy, deklamacya, gra sce- 


niczna, taniec kl-syczny, nuka szerm erki. historya sztuki, kostyumologia, 


ga literatura dramatyczna, nauka języka włoskiego i niemieckiego. za zaliczeniem 1 rb. ro kp, 2ch í 
x. dia PRZEMYSŁU w cenie Do I rb. 20 kop. za pud loco st. kolei Klewań (Kolei Saminaryum M EE E Me yzoto wi ie do zawodu rb. gaj kop., 3-ch?2 rb. 80 kp, H 4-ch 
a aa TAAT ę Płd Z) bez worka. Worek po cenie kosztu Dla Towarzystw nauczycielskieg" na polu m zyki z egzaminem państwowym. 3 rb, 65 kp. Zamówienia przyjmuje 
(a -d R (MIG A) IE 10) Ro nczych i Syndykatów odpowiedni rabat. Na dostawy wago- Z instytutem połączony jest jedyny skład na całą Rosyę. Pe» 
Żyj yk eg, Tr Internat dla zamiejscowych uczenic ra CEL "| ARCI 
m, | z A Ą 5 szoj př- = . 
— (W i 
N F 2371 SK! M ES: St. poczt. | tel. Derażno na Wołyniu. który załeća się zarówno wzorowcem urządzeniem, troskliwą opieką jak a501 3. K. PETERS. 
ari ] VEA 7 aw Qa i swem położeniem w pobliżu lioeów i gimnazyów żeńakioh Fen- fa. kuli 
CHA DGA „ Uprasza się o wczesne zamówienia, bo w przeszłym roku syonatem kieruje osoba dystyngowana z wyższego towarzystwa, R Poman SRU ey doi na: 
: dużo zamówi<ń, wskutek opóźnienia, pozostało bez wykonania, iż ai kiel j i Ioa oy, PA” a 
INZ CER o aboteniachi unra si STAŻE sia Idż dścik Bliższych informacyt udziela oraz prospekty wysyła na żądanie kan-| ohni postnej i niepostnej!ć za- 
3 r EY b F Ee p © nA CO SCURE celarya Lw. Instytutu Mnzycznego, Lwów, Pańska 9. 3301 wiera około roco przepisów potraw, 


zadatku, reszta pobraną będzie za zaliczeniem. 


napojów, pieczyste, kompotów, kon- 
fitur, deserów, pirogów i in. Prze- 
szło goo str. gęstego druku. Cena 
z przesyłką pocztową rb. 26. 
Wskazówki racyonalnego prowa- 


BUDOWA CEGIELNI PIASKOWO-WAPIENNYCH , | 2818 B. Wydżga. | % pz 
i Fabryk Cementu "a A 8 5 ZA W ŚĆ 2 (UMOWE 


3 Spp: | S a = . o . 74 a > f 2 dzenia gospodarstwa domowego i 

s. AJL 1 PALAALPI NAAAĘĆ A ii A 
WARSZAWA dial w Wimiy, > |Dostepned'akażdego nabycie dzialkiziemi ; | 7 Ą aoc a A 
Trękacka M: 9. i w najlepszej dzielnicy miasta Wilna „Zwerzyniec". Miejscowość zdrc- Matszawa, Meszą ZZA ż n S f sposobu dzielenia mięsa i upiększa 
Wa i piękna, stary sosnowy las, rzeka Wi'ja, Ceny nizkie — dastępn: y p 4 nia stołu i pórmisków. Około taj 
warunki Długo.etnia ro płata. jątkowo dogodne i tanie działki ) 44 > of) AKES JUT: str. z ryc. Cena z przes, a zalicz. 
KEN Tan 8 w części DEAT TO są "działki Kiefni pod BA pet IIA ME Jj EKESTU. poczt. Aa Obydwie ksiąźki razem 


za rb. 3.35 (ewent. w markach) Za- 
mówiania bezp. i wyłącznie J. K. Pe- 
ters. St. Petersburg. Pietiero. stor, 
Bolszoj pr. 2603 


dowę fabryk i zakładów przemysłowych, ba dzo dogodne warunki Zwra 
cać się; Kantor sprzedaży działek ziemi. Wino, Zwierzyni c, ul. Ge- 


4 ka 32. Telefon Nr 46. go If z: PF YE WE M 1 
„a zadał | Ko zysłajcie z chwi owej okazyl!!! na” ksiazka popularno naukow 
4 Przybory do podróży i t. p. Kufry, wal 


zy, nese<ery, futerały na broń i aparaty fote „Wszechświ at i Człowie* éi 


graficzne i t. n. Najtaniej w zakiadzie HEN- 
RY: AH >YERA (b. aspóipr. Nissena i Wiitrtzł luz KE5ŁŁU bou 


i S wie w Wiedniu) Kreszczatyk Nr 38 w po ilu tracyi, portretów Kolosalna praca PRZESZŁO 100 000 
dwórzu. Przyjmuje reperacye i zamówienia ! zdjęć zobra ów Aj- d-ra Kremera wierszy ść słego tek- 
Robota elegancka i mocna. 295c]| wazowskiego Bili o- *|8Su na 1,500 stronic, 


przy współudziale 


m wa, Rafaela, Kubersa znan. pźci, 


dużego form, ksią ki 
i inne. 


=NAJLEPSZA- 
MĄCZKA ODZYWEZ. 


R EOG 


HI STORYA ZIEMI, PLANET NIEBIESKICH, ŚWIATA ROŚLINNEGO, 
ZWIERZĘCEGO i STOPNIOWY ROZWOJ KULTURALNY LUDZKOSCI 
O) EŁOK PRZEDHISTORYCZNYCH DO CZASÓW OBECNYCH. 


fo egzam nah (w ob:cnos- 
ci Misir.ów C chu Warszaw” 
skiego) w centralnej 


Ola dzieci, matek, rekonwale= 
scentów, osàb nerwowych i 


$ K | k i i | Wydawnictwo Radcy Komeroyjnego N. W. Gajewekiego. starców. vosmoze zapewnia 

Ć ZKOIĆ roju SZy6 à Wyjście tej poważnej i pożytecznej ksiażki znajdzie oddźwięk u każ |prawit'owy rozwójkrwi, koš- 

p e iego człowieka, dązącego do samokształcenia Oddzizł naszej książki: f ci i mięśni. Niezbędny pokarm 

KRESZCZATYK 22. | „abyt — każe drgnąć przed temi milionari a być może i miliardrmi lat j dla dzieci w okresie ząbko- 

| pwani ieni tóre prieszły w ciągłym rozwoju Wszechświata do chwili nbecnej. Nie Li wania l s RAE Ka, 

> R 5 j nniej jest ciekawa histerya zjawienia i rozwoju ludzkiego. Znaczne miej- || Liczne opinie Pp. Lekarzy t Ordyna 

FILIE Kozlatyn i, Aleksandrówka vut. Kijowskiej ana OD E e zajmują też i tak zwane tragedye światowe: powszechny potop, taa szpitali dołącza się do każdego pudeł 
byłego psofesora Paryskiej Akad mi: kroju, M stea Cechu War- ienia ziemi i powodzie, katastrofy tzłych prowincyi i wielu AT: a Dostać można wszędzie. 

WYŁĄCZNI REPREZENTAŃG! PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK. zy o, ereo 1i Sii przy e E, A Muzeum ici Większose momentów stopniowego rozwoju natury i ludzkości jest o | N 
Rzemiosł, nagrodzonego „Grand-Pr x‘, złotymi medalami i t p. justrowana, :djęcia z cennych kollekcvi i starozytnych sztychów Picċquar-ĵ Cena pudełka Rb. I. 2693 


» Ap R „daj TR a, Galeryi Drezdeńskiej, Muzeum Lovuvre'u, Muzeum Londyńskiego, Er- 
Zap sy kapdyykstak RA ky yu ma a 2: nauczycielski. n tażu i 7 niektórych koligkcji miliarderów. amcrykańskich. 

przyjmuje o SP. zenia JAF t CUJE "SS młodzi: ży ustęp- t«ęga „Wszechswiat i Człowiek“ w drugiem wydan u kosztowała 33 rb u . 

stwo. aay „jieczasowe, moka uUCZęSZC:żĆ 2 godz dz ennie. Decne wydanie, nabyte przypadkowe, czasowh j-st sprzedawane Za Cee 

Kończącym: iadęctwa, dy, lomy, patenty cechowe. Uczenice na . upskowaniem i przesyłką zamiast 7 rb. za 4 rb. 85 k., na Syberyę 0 Wynajęcia 

żądan e ctzym ją korzystne pesa v. System na łatwi Jszy, zk al » rubla drożej, Książka jest wysyłana po otrzymaniu pieniędzy lub za 

miły dla kazdego. Przy Szkole prazcwna Formy tibułkowe, zaliczeniem przy zadatku r rb. Zadatek można przysyłać w liście pole 


Ruston, Proctor & C-o: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zhożowe i koniczynowe. 


> = Pługi, siewniki rzędowe i wje- 
|.) 1 
Rud. Sack: lorzedowe pieluiki t przerywa- 


żurn:le, manciny. Scoegóoss rogram wysya sę bezpiztnie. ; ; ę 1 m 
cze do buraków i zboża. Centralna na gub. południowe Kijów. Fundonklej'w-:a Nru e Med enia A E aaas lordi Jura BŚ Rosyil ( f jn W i D 
P i i E róg Nesterowskiej. Centralna 1 Zarząd  Odzział w Wilno z 
e kun: wa T A LE ję EF Wielka Ne 27 m Oddziały: Zgióm 14 W A rdyczows a 19 Mle Pele; sburg. Petorsburska stranz, Bolszoj praapekt M 56 
1 © wo -ulepszune, ekonomiczne i prawie 25. Dni KLR ER MA =". bry J.K. PETERS. AR. | } 
bez dymu. 2 be MODY S 3 2 tad 21 : z całkowitem utrzymaniem 


Zacharzewski zauł Nr gi w welaat nych miesta: hi miasteczkach 


Mikcł :Jowska it m 29. 


R. A, Lister & C-o: u; c 


mleka. łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyoorne 
w dzialan u, pięknej fortny. 


M ma Mlocarnie konne, kie- 
MA. Wolski i Sp. raty, sieczkarnie bęb- 


now*, 


A m A T T B RZ proszek 25 I 40 kop. 
. ge pesta 25 kom, 
St. Górskiego, Warszawa. Leszno 12. s liksir 35 | 60 kop. 


)dznaczony na 7 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne i anti. 
eptyczne dz'ałanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów i kon 
erwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnvm aromatem, 
iezynfekuje i odświeża jamę ustną, chroni zęby od przedwczesneg: 
óchnienia i bólu, dając im zdrowy i biały wygląd, Żądać wszędzie. 
a nn 


zu 


hpa i preparat. mi my. 
M agist i w Kijowie 
Farmac. KIDBTIA Zejda Dorokoż: 6. 
POLECA: 

co d tunk 
Mydła tualetowe "wez wspórza- 
wodnictwa, odznaczają się delikat- 

nym i przyjemnym zapachem. 


Mydło do bielizny “ieie Bez 
domieszek, 30%—50% oszczędności w 
Itosunku do gatunków podrzędnych 


N 
o Mydlany proszek żyść Tozzczen 


saai Benthalia,; Glayto- 
na i Rokera. 


Ke polskim magazynie naczyń gospodarskich 
St. Powrozińskiego "yk nacas"=" 


Wielka Wyprzedaż 


w 
N— 
Ww 
E 
„ampy, porcelana, szkło, wyroby bronzowe, niklowe, platerowane. Na © 
9 
% 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, 


m, paski o. WŁASNEJ FABRYKI. 


ny stalowe ete, 


| 
MAN 


4 = ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
Mioa Ą h i firanek, przy myciu podłóg, 
zynia niklowe, Jzny i s REZY- mye, 
diminiowe. > Stalowe emaliowane naczynia nlepękające QY schodów naczyń cie. Szybko wcho 
«amienne, fajansowe i szklane. Anzieiskie łóżka, umywalnie, magle `~ ANC Bity NAT me 
vyżymaczki, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, sa Mydło zielone enhi et. 
nowary, łyżki, noże, widelce. scvzortki i nożyczki z najlep angiel. stali cza 0h astakże jako I dek da: >. 
r OTRZY MANO LODOWNIE POKOJOWE. Znajduje się ER pasożytów na drzewach owo 
rezdeńskie. Maszynki Amerytańskie do lodów. we wszystkich większych cowych, Ee i krzewach. 
BRZYTWY ANGIELSKIE. składach ralniczych | Farbka do bielizny "23c 
ie Sniryuee i naftowe i wiele innych przedmiotów de 4 A s erOfĘukzczająca „A BAR 
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